
Z obrad Kom. Wykonawczego RWPG
«ł«?S,KWA (pivp^ z używanych Informacji wynika — 
pi»ze korespondent red. Żołątkowski — iż Komitet Wyko- nawczy RWPG w czasie swego 11 posiedzenia zajmuje a?, 

kwestią uwzględnienia w umowach i kontraktach 
«hy?- PrZCZ kraJe RWPG “ » dotyczących wzajem- 

^ towarowych - przyjętych ustaleń specjali- 
. jnj ch dotyczących, jak wiadomo, przede wszystkim 

przemysłu maszynowego i chemicznego. Chodzi o zape­
wnienie należytej dyscypliny w realizacji ustaleń specja­
listycznych zarówno przez kraje eksportujące, jak i im- 

Komitet Wykonawczy udzielił wytycznych spe- 
cjalistona przygotowującym odpowiednie przepisy, które 
będą obowiązywały organa planowania handlu zagrani­
cznego, a także zainteresowane resorty gospodarcze kra­
jów członkowskich.

DYPLOMY DOKTORSKIE I HABILITACYJNE — NA-

W czasie posiedzenia ko 
mitetu wykonawczego usta 
la się także tryb dalszych 
prac, mających ną celu u- 
aktualnienie programu dal 
szego współdziałania kra­
jów Rady, zmierzającego do 
stworzenia sprzyjających 
warunków dla rozwoju rol­
nictwa.

Komisja rolna przygoto­
wała referat o aktualnej sy­
tuacji rolnictwa, które mu 
si pokonać na drodze swe 
go rozwoju szereg poważ 
nych trudności. Z analizy 
tej kraje członkowskie już 
wyciągnęły niektóre ■wnio­
ski. Dalsze wnioski wiążą 
się ze stale rosnącymi za­
daniami oraz nakładami na

Po oświadczeniu TASS 
w sprawie Wietnamu
Przedstawiciel Białego Domu 

poinformował na konferencji 
prasowej we wtorek 25 hm., że 
prezydent Johnson przeprowa­
dził rozmowy telefoniczne z se 
kretarzem obrony McNamarą i 
sekretarzem stanu Ruskiem. Mi 
mo, iż przedstawiciel Białego 
Domu odmówił udzielenia kon­
kretnych informacji co do 
przedmiotu tych rozmów, w 
waszyngtońskich kolach dzien­
nikarskich uważa się, że te­
matem ich były problemy dal­
szych perspektyw wojny w 
Wietnamie południowym, a 
zwłaszcza oświadczenie TASS, 
ostrzegające przed kontynuo­
waniem przez Stany Zjedno­
czone polityki interwencji w 
Wietnamie południowym i roz­
szerzaniem agresywnej wojny.

—e—

Spotkanie
Carapkin-Fosler

rozwój rolnictwa. Kraje 
członkowskie formułują dal 
sze postulaty odnośnie 
współpracy krajów Rady w 
tej dziedzinie. W toku ob­
rad wskazywano na celo­
wość konsultowania tych 
wniosków i postulatów w 
trybie dwustronnym, a na­
stępnie omówienia progra­
mu współpracy w tej dzie­
dzinie, zapewne na kolej­
nym posiedzeniu komitetu 
wykonawczego.

Komitet Wykonawczy roz 
patrywał także tegoroczny 
program narad kierowni­
ków urzędów gospodarki 
wodnej krajów członkow­
skich. Dotychczas odbyły 
się trzy tego rodzaju na­
rady. Zmierza się do dal­
szej konkretyzacji prac rów 
nież w tej dziedzinie, ma­
jąc na celu rozwiązanie 
wspólnymi siłami — zwła­
szcza sąsiadujących z sobą 
krajów — niektórych istot­
nych zadań dla gospodarki 
wodnej.

Obrady Komitetu Wyko­
nawczego RWPG zarówno 
plenarne, jak i w komi­
sjach redakcyjnych, trwa­
ją.

GRODY MIN. SZKOLNICTWA WYŻSZEGO

Uroczystość
w Politechnice Gdańskiej
Wczoraj W auli Politech- I naszym kraju. Następnie rek- 

niki Gdańskiej odbyło się 'plonTotoröw'^vrgcS
wręczenie dyplomów dok- | dyplomy doktorskie (4 dyplo-

Rektor Kopecki w imię rav. ministra szkolnictwa 
xvyzszego wręcza nagrodę I stopnia współlaureatom 
ze swego zespoiu. Fot. wł. Nleżywiński

torsk'ch i habilitacyjnych 
nowo mianowanym dokto­
rom i docentom oraz wrę­
czenie nagród ministra 
szkolnictwa wyższego nau­
kowcom PG.

Uroczystość otworzył rektor 
uczelni prof. Kazimierz Ko 
pecki, witając serdecznie dy^ 
plomantów i laureatów na­
gród, życząc im dalszej owoc­
nej pracy dla dobra młodzie­
ży akademickiej, rozwoju nau 
ki, techniki 1 gospodarki w

Rząd radziecki 
podziela zaniepokojenie
księcia Sihanouka

GENEWA (PAP). W śro­
dę rano odbyło się w Ge­
newie spotkanie współprze­
wodniczących Komitetu Roz

MOSKWA (PAP). — Rząd 
radziecki jako wispółprzewod 
niczący konferencji z 1954 
roku w sprawie Indochin — 
otrzymał depeszę od szefa 
państwa Kambodży, księcia 
Norodoma Sihanouka, infor­
mującą o nowej prowoka 
cji regularnych sił zbroj­
nych Wietnamu południowo

na I delegata Stanów Zjed­
noczonych W. Fostera. Na 
spotkaniu tym, które trwa­
ło około półtorej godziny — 
obaj współprzewodniczący 
omówili sprawę porządku 
dziennego najbliższych po­
siedzeń konferencji rozbro­
jeniowej.

Delegat Stanów Zjedno­
czonych W. Foster opuszcza 
dziś Genewę, udając się do 
Waszyngtonu. W czasie je­
go nieobecności w Genewie 
będzie go zastępował Adrian 
S. Fisher.

—e—

Francja nie wyda
pani Nhu
PARYŻ (PAP). Według Infor­

macji pochodzących ze źródeł 
zbliżonych do rządu francuskie 
go, Francja nie zamierza wy­
dać osławionej pani NHU jeśli 
rząd południowego Wietnamu 
wystąpi z żądaniem jej ekstra­
dycji. Źródła te podają, iż 
Francja uważa panią Nhu za 
obywatelkę swego kraju. Przed 
stawiciele ministerstwa spraw 
zagranicznych oświadczyli, że 
dotychczas rząd sajgoński nie 
wystąpił z żądaniem ekstrady­
cji.

wyniku prowokacji pewna 
liczba osób spośród cywil­
nej ludności Kambodży zo­
stała zabita lub ranna; wy­
rządzono również szkody ma 
terialne. W związku z tym, 
książę Sihanouk zwrócił się

Pacjentowi
przeszczepiono
rękę zmarłego!
NOWY JORK (PAP). Główny 

chirurg kliniki w Guayaquil 
w Ekwadorze, dr Roberto Gil­
bert dokonał w ubiegłym ty­
godniu przeszczepienia pacjen­
towi dłoni i przedramienia czlo 
wieka, który zmarł krótko 
przedtem w innym szpitalu.

Richard Wilson i Robert Gold 
wyn, specjaliści odr przcszcze- 
piań ze szpitala „'Peter Bent 
Brigham’' w Bostonie udali się 
w ubiegłym tygodniu do Gua­
yaquil na zaproszenie dr Gil­
berta, aby służyć mu radą na 
temat leczenia pooperacyjnego 
pacjenta, którym jest 28-letni 
marynarz ekwadorski. Lekarze 
oświadczyli, Iż w chwili opusz­
czenia przez nich Ekwadoru w 
końcu ubiegłego tygodnia stan 
zdrowia pacjenta był zadowa­
lający.

PO RAZ PIERWSZY W PLO CEREMONIA... 

OPUSZCZENIA BANDERY

T ankowiec „Zawrat“
Bakońcsyi służbę

Wczoraj przy nabrzeżu o- rejsy, przewożąc 350 tys. ton 
środka demontażu wraków
Przeds. Robót Czerpalnych i 
Podwodnych w Gdańsku od­
była się niezwykła uroczy­
stość: opuszczenie ba ful ery na 
20-letnim tankowcu ,,Zawrat”, 
który w służbie PMH spędził 
ponad 5 lat. Po raz pierwszy 
w Polskich Liniach Oceanicz­
nych zorganizowano tego ro­
dzaju smutną uroczystość, po 
raz pierwszy też statek PLO 
oddany został na złom, do­
tychczas bowiem kasowane 
statki przeznaczane były ja­
ko magazyny pływające dla 
portów.
Tankowiec „ZAWRAT” za 

kupiliśmy w Szwecji w 1953 
roku (zbudowany został w 
1944 r.). Pływając na linii 
między portami polskimi, a 
portami Morza Czarnego pod 
bandera PMH odbył on 32

ładunków. Za statek zapła­
ciliśmy ok. 700 tys. dolarów, 
a zarobił om nadwyżki dewi 
zowej ok. półtora min dola­
rów. Jak z tego widać — 
„Zawrat” dobrze wypełnił 
swoje zadanie w krótkiej 
karierze pływania pod na­
szą banderą.

W uroczystości wzięli udział 
dyr. techniczny PLO —Jerzy 
Szopa, dyr. techniczny PRCiP 
Tadeusz Badecki, część zało­
gi statku z kpt. Stanisławem 
Gogelą na czele oraz Inni 
przedstawiciele obu przedsię­
biorstw. Jak oświadczył dyr. 
Szopa, „Zawrat” był Jednym 
z najlepiej wykorzystanych 
eksploatacyjnie statków floty

9 Dokończenie na str. 2

z prośbą do współprzewod­
niczących, aby przyspieszy­
li zwołanie konferencji mię 
dzynarodowej w sprawie 
Kambodży oraz podali do 
wiadomości wszystkim u- 
czestnikom konferencji ge­
newskiej zawartą w depe­
szy skargę Kambodży na a- 
gresywną działalność włads 
poł udni o wo wi et n am ski ch.

21, bm. ministerstwo spraw 
zagranicznych ZSRR przeka 
zało ambasadorowi W. Bry­
tanii w Moskwie, C. Treve- 
lynowi, oświadczenie stwier 
dzające, iż rząd ZSRR, po­
dzielając zaniepokojenie rzą 
du kambodżańskiego, popie-* 
ra prośbę o szybkie zwoła­
nie konferencji międzyna­
rodowej v/ sprawie Kam­
bodży i ponownie proponu­
je rządowi W. Brytanii pod- 

| jęcie w jak najkrótszym 
i czasie kroków w kierunku 
jej zwołania. Równocześnie 
przekazano rządowi W. Bry 
lamii propozycję rządu ra­
dzieckiego, aby współprze­
wodniczący rozesłali, zgod­
nie z prośbą księcia Siha-

my uzyskano na wydziale bu­
downictwa okrętowego, 9 na 
wydziale chemii, 7 na elek­
trycznym, 2 na wydziale ma­
szynowym i jeden na wydz. 
budownictwa lądowego) 1 habi­
litacyjne. Tytuły docentów uzy 
skali doktorzy Halina Gryn­
berg, Tadeusz Pierzehalski i 
Czesław Pietrzyk z wydziału 
chemii.

Nagrody ministra szkol­
nictwa wyższego, przyzna­
ne po raz pierwszy, uwzglę 
dniają osiągnięcia w dzie­
dzinie pracy naukowo - ba­
dawczej, działalności dydak 
tyczno wychowawczej oraz 
autorstwa podręczników dla 
szkół wyższych. Laureaci 
(było ich w sumie 42) w 
swej działalności naukowej 
® Dokończenie na sir. 2 

----- •------

Delegacja Sejmu
wyjedzie do Indonezji

WARSZAWA (PAP). — 
Na zaproszenie parlamen 
tu Republiki Indonezyj­
skiej uda się w pierw­
szych dniach marca do 
Indonezji z rewizytą ofi­
cjalną delegacja Sejmu 
Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej. Na czele 
delegacji stać będzie 
marszałek Sejmu CZE 
SŁAW WYCECH.

Odpowiedź de Gaulle'a
na orędzie Ghruszczowa

MOSKWA (PAP). Jak po 
daje agencja TASS, w od­
powiedzi na orędzie nowo­
roczne premiera Chruszczo- 
wa prezydent Francji — de 
Gaulle stwierdził, że zasa­
da rozstrzygania w sposób 
pokojowy konfliktów tery­
torialnych I granicznych mo 
że się spotkać jedynie z pow 
szechną aprobatą.

Dla Francji zasada roz­
strzygania w sposób poko­
jowy wszystkich konflik­
tów między państwami sta­
nowi podstawę jej polityki 
międzynarodowej. Użycie si 
ły może być usprawiedliwio 
ne jedynie w wypadku o- 
brony koniecznej — pisze 
prezydent.

Uważamy — dodaje de Gaul­
le — że ta podstawowa zasada 
powinna być uzupełniona zasa­
dą samostanowienia narodów. 
Proklamowaliśmy tę zasadę i 
stosujemy ją przy rozwiązywa­
niu problemu dekolonizacji. Gdy 
by zasada samostanowienia na­
rodów była powszechnie stoso­
wana — stwierdza prezydent de 
Gaulle — to mógłby być osiąg­
nięty większy sukces przy roz­
strzyganiu trudnych próbie 
mów naszej epoki.

Francja jest zawsze gotowa — 
pisze prezydent Francji — o- 
mówić w tym duchu doniosłe 
problemy, jakie pan porusza, ł 
których znaczenie Francja do­
brze rozumie.—e—
Francja 
inleresuje się
Cyprem
PARYŻ s (PAP). Sprawą 

Cypru zaczęła się żywiej 
interesować Francja, która 

jak wiadomo — odrzuca 
propozycje udziału w eks­
pedycji wojsk NATO na 
Cypr.

Kryzys Cypryjski oma­
wiany był w środę na po­
siedzeniu gabinetu francus­
kiego. Ponadto we francus­
kich kołach rządowych 
stwierdza się, iż Francja 
byłaby gotowa wziąć udział 
w „rozszerzonej konferen­
cji” państw zainteresowa­
nych sytuacją we wschod­
niej części basenu Morza 
Śródziemnego. Konferencja 
taka miałaby rozważyć ja­
kąś nową, możliwą do przy 
jęcia, formę statusu . Cy­
pru.

Te dowody zainteresowa­
nia Francji sprawą Cypru 
zbiegły się z wywiadem 
udzielonym w środę przez 
prezydenta Makariosa ko­
respondentowi paryskiego 
dziennika „Le Monde”,

Czwartek, 27 lutego 1964 r.

Winin. Nowakowski zapowiada:
• więcej „uszlachetnionych“ obrabiarek 
•lepsza jakość 
•wzrost eksportu

Zanim ogłoszone zostanie
pogotowie przeciwpowodziowe...
„Jeszcze zima mrozem 

dmucha”, a juz... Woj. Ko­
mitet Przeciwpowodziowy w 
Gdańsku martwi się o za­
bezpieczenie terenów Wy- 

nouka/tekst jego depeszy j brz€Ża, Pfzed. niepożądany 
do wszystkich uczestników
konferencji genewskiej z 
1954 roku.

Ambasador W. Brytanii 
oświadczył, że bezzwłocznie 
poinformuje swój rząd o 
wspomn i an y m oś wi ad c zen: u.

---- <©-----

Młodzieżowa konferencja 
rozbrojeniowa
we Florencji

W środę rano rozpoczęła 
się we Florencji między­
narodowa konferencja mło­
dzieży i studentów o roz­
brojenie, pokój i niepodle­
głość narodową.

W Palazzo Vecchio, w sie 
dzibie władz miejskich, ze­
brali się delegaci z całego 
świata. Na czele delegacji 
polskiej stoi pierwszy se­
kretarz KC ZMS, Marian 
Renke.

Po otwarciu konferencji 
przemówienie wygłosił bur­
mistrz Florencji prof. La 
Pira, który nazwał konfe­
rencję młodzieży kolejnym 
ogniwem światowego łańcu­
cha walki lo pokój i po­
stęp ludzkości.

Konferencja otrzymała 
także szereg listów z ży­
czeniami od mężów stanu, 
Pozdrowienia nadesłali m. 
in. premier Chruszczów, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadz­
ki 1 min. Adam Rapacki.

mi skutkami wiosennych 
roztopów. Na wczorajszym 
rozszerzonym pos iedzeniu
WKP dokonano oceny akcji 
przeciwpowodziowej w ub. 
roku oraz stanu przygoto­
wań w roku bieżącym.

Dzięki sprawności i ofiarnej 
pracy służby melioracyjnej — 
(mimo dużej masy topniejącego 
śniegu i lodu) województwo na 
sze nie poniosło w ub. roku po 
ważniejszych szkód. WKP prze* 
cały czas zagrożenia panował 
nad sytuacją.

Dokonano też wiele prac o du 
żyra znaczeniu dla zabezpiecze­
nia przeciwpowodziowego. M. 
in. umocniono wały rzeki Wis­
ły w powiatach kwidzyńskim i 
malborskim, tczewskim i elbląs 
kim, zabezpieczono stopy wa­
lów na rzekach Szkarpawa, Tu- 
ga, Wisla Królewiecka i in­
nych. Zbudowano także falo­
chron przy ujściu Wisły, wro­
ta przeciwsztormowe na Motła 
wie i Kanale Pleniewskim oraz 
jaz na Renawie. Równie ważne 
inwestycje to budowa pięciu 
stacji pomp. Niezależnie od te­
go przeprowadzono prace kon­
serwacyjne walów, stacji pomp 
rzek: i kanałów. Odpowiednie 
prace wykonał także, likwidu­
jąc szkody spowodowane przea 
sztormy, Gdański Urząd Mor­
ski. Ogółem wartość robót wy­
niosła 44 min 762 tys. złotych 
BBBRMHBramBHUJfliHimMuaaMHnna

Nie zdołano wykonać wszyst­
kich prac na odcinku Kaniczkl 
i Rusinowo w pow. kwidzyń­
skim.

Na podstawie doświad­
czeń ubiegłorocznych WKP 
opracował plany operacyjne 
na zbliżającą się akcję prze 
ciwpowod ziową.

Jak wynika ze sprawoz­
dań przedstawicieli powia­
towych komitetów przeciw­
powodziowych woj. gdań­
skie jest już w zasadzie 
przygotowane na niespo­
dzianki związane z wiosen­
nymi roztopami.

Od 7 stycznia br. na Wiśle 
pracują z przerwami lodoła* 
macze. 24 lutego 4 lodotama- 
cze przystąpiły do akcji czo­
łowej na 867 km, w miejsco­
wości Korzeniewo - Opalenie. 
Wyłamały one na rzece ryn­
nę o szerokości 150 m na od-

® Dokończenie na str. 2

WARSZAWA (PAP). — 
Zbyt wolne jest tempo 
przeobrażeń technicznych 
w naszej produkcji obra­
biarek. Co się robi dla u- 
sprawnienia pracy tego 
przemysłu? — z pytaniem 
tym zwrócił się do wice­
ministra przemysłu cięż­
kiego, inż. Zdzisława No­
wakowskiego — przedsta­
wiciel PAP, red. Andrzej 
Hetmanck.
— Rzeczywiście mamy sze 

reg pretensji — mówi wice 
minister Nowakowski — do 
naszych fabryk obrabiarek.

Przede wszystkim nierów 
nomierny jest pozim pro­
dukcyjny i techniczny posz 
czególnych zakładów. Obok 
pierwszorzędnych fabryk 
których produkty mają usta 
łona markę światową, jak 
„Poręba”, „Rafamet” czy 
FUM — Wrocław, kilka in 
nych trzeba krytykować za 
nienależytą jakość wyrobów 
i w niektórych przypadkach 
za niskie walory technicz­
no - eksploatacyjne.

Powołaliśmy specjalne ze 
społy fachowców, które jesz 
cze w tym kwartale powin 
ny opracować kompleksowy 
program usprawnień w prze 
myślę obrabiarkowym, usta 
lić zakres przedsięwzięć in­
westycyjnych oraz właściwy 
podział produkcji między fa 
bryki.

Dziś już jednak jest pew 
ne, że przed przemysłem o- 
brabiarkowym stoją dwa 
najważniejsze zadania: po
pierwsze — zdecydowana 
poprawa przez niektóre fa­
bryki jakości produkcji, po 
drugie — zmiana struktury 
produkcji i generalne jej 
unowocześnienie.

Chcemy, aby już w tym 
roku uwidoczniła się w 
szerszym stopniu tenden­
cja do „uszlachetnienia”! 
produkcji. Chodzi po pro 
stu o zwiększenie udzia­
łu produkcji obrabiarek z 
automatycznymi cyklami 
obróbczymi (w br. o 30 
proc. więcej) ze sterowa­
niem programowym, obra 
biarek agregatowych (3 ra 
zy więcej) itp. Idziemy 
pełną parą na rozwój ek­
sportu obrabiarek. Pod

tym względem jest jesz­
cze wiele do zrobienia, 
mimo że produkcja ek­
sportowa z roku na rok 
znacznie wzrasta.
Przemysł będzie musiał 

także opanować produkcję 
wielu nowych typów obra­
biarek, wycofując typv prze 
starzałe. Konstruktorzy 
stworzyli wiele rozwiązań, 
którymi możemy szczycić 
się na całym świecie. Rzecz 
jednak w tym, by te 
nowe pomysły jak najszyb 
ciej znajdowały odzwiercie­
dlenie w produkcji seryj­
nej.

WASZYNGTON (PAP), 
łeuat USA uchwalił w śro 
dę 74 głosami przeciwko 
19 rządowy projekt usta­
wy o redukcji podatku do 
chodowego.

Poprzednio projekt ten, 
zgłoszony jeszcze przez 
prezydenta Kennedy’ego 
zyskał aprobatę Izby Re­
prezentantów.

Prezydent t Johnson i 
rząd USA mają nadzieję, 
iż redukcja ta, która ob­
niży należności podatni­
ków wobec państwa o 11,5 
miliarda dolarów, ożywi 
gospodarkę amerykańską.

Uchwalenie redukcji po 
datku dochodowego przez 
Kongres USA jest naj­
większym sukcesem usta­
wodawczym prezydenta 
Johnsona od czasu obję­
cia władzy w listopadzie 
ubiegłego roku.

Napad faszystów
RIO DE JANEIRO (PAP) — 

Trzy osoby zabite, siedem ran­
nych — taki jest bilans napadu 
członków faszystowskiej organi 
zacji „Tacaura” na zebranie 
—■ organizowane przez Pow­
szechną Konfederację Pracy w 
argentyńskim mieście Rosario.

Grupa faszystów uzbrojonych 
w broń maszynową i pistolety, 
wdarła się do pomieszczeń, 
gdzie znajdowało się około ty­
siąca przedstawicieli organiza­
cji politycznych, robotniczych 
oraz studenckich i oddała po­
nad 200 strzałów.

Powszechna Konfederacja Pra 
cy Argentyny zażądała surowe­
go ukarania sprawców tego ban 
dyckiego napadu.

100.000.000 TON

Przewidywany przebieg pogo 
dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 27 bm.

Zachmurzenie małe, tempera­
tura od minus 7 stopni do plus 
2. Wiatry słabe do umiarkowa­
nych południowo-wschodnie-

Jubileuszowy przeładunek
portowców gdyńskich

— Idzie 100-milionowa —
krzykną) ktoś, kiedy z lu­
ku drugiej ładowni m-s 
„Kraszewski” wynurzyła się 
unoszona przez ramię dźwi­
gu paleta z piętrzącymi się 
na niej skrzyneczkami i z 
zawieszoną tablicą z napi­
sem: „100.000.000 ton”.

I to był szczegół, Jakim 
wyróżniono ten ładunek spo 
śród wszystkich innych, ja­
kie d0 tej pory, po wojnie 
przeszły przez port w Gdy­
ni, składając się na potęż­

ną masę 100 min ton prze­
ładunku.

Zamknięcie tej imponują­
cej ilości najróżniejszych to 
warów przypadło glazuro- 
wym płytkom ściennym z 
Szanghaju, przeznaczonym 
dla odbiorcy węgierskiego.

Jubileuszowy przeładunek 
odbywał się wczoraj w po­
łudnie w rejonie I, na na­
brzeżu Rumuńskim. Doko­
nywali go robotnicy bazy 
przeładunkowo - składowej 
nr 22, kierowanej przez Wło 
dzimierza Jegerowa.

Z procesu Rudego
w Dallas

NOWY JORK (PAP). — 
Dwóch dalszych sędziów 
przysięgłych wybranych zo­
stało we wtorek w Dallas, 
gdzie toczy się proces Jacka 
Ruby’ego. Tak więc do tej 
pory wybrano już 5 z wy­
maganej ilości 12 sędziów 
przysięgłych, którzy wyda­
dzą wyrok w sprawie Jacka 
Ruby’ego, zabójcy Lee Os­
walda.

Z 19 kandydatów na sę­
dziów przysięgłych przęsłu** 
chanych we wtorek, 10 zo­
stało wyeliminowanych — 
gdyż okazało się przeciwni­
kami najwyższego wymiaru 
kary, a 6 ze względu na to, 
iż posiadali już wyrobione 
zdanie w sprawie. Jednego 
wyłączył sędzia Brown.

Wybranie onegdaj 2 no­
wych sędziów przysięgłych 
wyraźnie zdeprymowało o- 
brońców Ruby’ego, którzy 
wielokrotnie oświadczali PU 
blicznie, iż nie będzie moż­
na znaleźć w Dallas 12 o- 
sób do ławy przysięgłych. 
Adwokat Ruby’ego — Belli, 
powiedział dziennikarzom, 
iż jego zdaniem, 12 sędziów 
przysięgłych wybranych bę­
dzie do przyszłego wtorku 
bądź środy.

• W Chicago i Bostonie Mro­
wie 200 tysięcy dzieci, głóYBj* 
murzyńskich zbojkotowało W* 
wtorek i środę zajęcia szkotoe, 
aby zaprotestować w ten 
sób przeciwko segregacji ».* 
sowej w klasach.

W Chicago zabrakło we wto­
rek w szkołach przeszło 150 
tys. dzieci. Około tysiąca ucz­
niów przemaszerowało przed 
siedzibą władz miejskich, skan­
dując zawołanie „Chcemy wol­
ności już teraz!”*



DZIENNIK BAŁTYCKI

„Dafmor“ i „Ärka“ już wykonały
miesięczne plany połowów

Nr 48 («1145

Mimo bardzo ciężkiego — 
sztormowego początku mie­
siąca. zarówno „DALMOR” 
jak i „ARKA” już zrealizo 
wały swe miesięczne plany 
połowowe. Pierwszym tym 
razem był „Dalmor”, który, 
granicę 100 proc. przekro-i 
czył już w poniedziałek, 24 
bm. i do środy miał za so-* 
bą 109,5 proc. planu. O tym! 
doskonałym wyniku zadecy-! 
dowały trawlery - przetwór! 
nie, wśród których na czo-' 
ło wysunął się „Kastor” z 
kpt. Duriaszem.

Nagroda dla
prof. Sf. Lorentza

WARSZAWA (PAP). Na 
wniosek kuratorium nagro­
dy Herdera, Uniwersytet 
Wiedeński przyznał tę na­
grodę na rok 1964 prof, dr 
Stanisławowi Lorentzowi za 
szczególne zasługi w dzie­
dzinie opieki nad dobrami 
kultury.

----- ®-----

Rekordowy
przeładunek
rudy i węgla

W czasie wyładunku 14 tys. 
ton rudy z dużego statku ban­
dery NRF „Carola Schulte” za­
łoga V rejonu przeładunkowe­
go (Basen Górniczy) w porcie 
gdańskim, realizując podjęte z 
okazji XX-lecia zobowiązanie 
przyspieszeni a szybkości obsłu­
gi statków i zwiększenia wy­
dajności pracy osiągnęła znacz 
ny sukces, kończąc przeładunek 
w ciągu 58 godzin, zamiast 
przewidzianych 135 godzin. Oba 
wiązująca rata czarterowa 2,300 
ton na dobę została przekro­
czona ponad dwukrotnie.

Wyróżniły się brygady try- 
merskie Zigerta, Szatkowskiego 
i Łopiana oraz obsługa urzą­
dzeń przeładunkowych ze zmia 
ny Modrzejewskiego, Lentoiwi- 
cza i Z łotk owski ego. Również 
PKP spisały się dobrze, do­
starczając na czas potrzebną 
ilość — 610 wagonów.

Dzięki szybkiej obsłudze stal 
ku rud owego strona polska u- 
zyskala obniżkę frachtu (pła­
conego w dewizach) o około 
2,5 proc.

W tym samym czasie doke- 
rzy V rejonu zakończyli zała­
dunek s/s „Airone”, bandery 
włoskiej, zabierającego 10 tys. 
ton węgla. Skrfcca’jac czas po­
bytu statku pod załadunkiem 
z ltó do 112 godzin, poffit otrzy­
mał premię w wysokości około 
1000 doi. USA.

Wyróżniły się brygady try- 
merskie Zawackiegc, Sołtysia­
ka i Dulka ćraz obsługa urzą­
dzeń przeładunkowych

W środę na łowiska pół­
nocnoatlantyckie wyszedł z 
Gdyni w drugi tegoroczny 
rejs trawler - przetwórnia 
„Uran” z kpt. Piórkowskim. 
Najbliższą jednostką tego ty 
pu, którą ujrzymy w Gdyni 
około 10 marca, będzie „Ju­
piter ’ z kpt. Dzwonko w- 
skim.

Nie gorzej powiodło się 
innym przedsiębiorstwom po 
łowów dalekomorskich. Do 
środy świnoujska „Odra” 
wykonała 134 proc. planu, 
szczeciński „Gryf” zaś 102 
procent.

Pierwszym bałtyckim przed 
siębiorstwem połowowym, 
które wykonało swe zada­
nia miesięczne, była tym ra 
zem „Arka”, która granicę 

i 100 proc. przekroczyła 26 
! bm., osiągając 102 iprocent 
j planu miesięcznego. Spośród 
załóg arkowskich przodowa 
ły kutry „Gdy 163” z szyp­
rem Siwkowskim oraz „Gdy 
241” z szyprem Woronkie- 
wiczem, które złowiły 40 i 
38 ton ryb.

A oto wykonanie planu 
przez pozostałe przedsiębior 
stwa: „Koga” w Helu — 88 
i pół proc., „Szkuoer” we 
Władysławowie — 96 i pół 
proc., „Korab” w Ustce — 
83 proc., „Barka” w Koło­
brzegu — 85 proc. i „Ku­
ter” w Darłowie — 83 proc.

(am)

Uroczystość w Politechnice Gdańskiej
® Dokończenie ze łtr. 1
zajmowali się najistotniej­
szymi problemami stojący­
mi obecnie przed nauką i 
gospodarką, stąd wielkie 
znaczenie praktyczne nagro 
dzonych prac.

Zespołową nagrodę i stop­
nia w dziedzinie naukowo- 
badawczej otrzyma! zespól 
katedry elektroniki: prof. Ka 
zimierz Kopecki, dr Stani­
slaw Góra, dr Jacek Marec­
ki i dr Tadeusz Przybylski 
za badania w dziedzinie go­
spodarki energetycznej. Lau­
reatem indywidualnej nagro­
dy i stopnia w dziedzinie 
dydatkyczno - wychowawczej 
został prorektor FG prof 
Stanisław Rydle wski. Ponad­
to na wydziale budownictwa 
okrętowego nagrodę Ii stop­
nia otrzymał prof. Lech Ko­
byliński z zespołem z katedry 
teorii okrętu, na wydziale 
budownictwa wodnego indy­
widualne nagrody u stopnia 
prof. Stanisław Hückel i 
prof. Stanisław Szymborski, 
na wydziale łączności nagro­
dę ii stopnia doc. Jerzy Sei-

dler. Laureatami nagród in­
dywidualnych II stopnia w 
dziedzinie dydaktyczno - wy­
chowawczej zostali prof. Bro­
nisław Bukowski z wydz. bu­
downictwa lądowego i prof 
Włodzimierz ‘ Rodziewicz 
wydz. chemii.
Ze względów technicz­

nych nie możemy niestety 
wymienić wszystkich lau 
reatów, choć prace ich są 
nie mniejszej wagi. Dodaj 
my w:*ęc tylko, że nagrody 
wczoraj wręczone raz jesz 
cze podkreśliły wysoką ran 
gę naukową Politechniki 
Gdańskiej — uczelni wy­
wierającej istotny wpływ 
na kształtowanie obrazu poi 
skiej inteligencji technicz­
nej. (ak)

Tankowiec „Zawrat“
® Dokończenie ze str. 1

zmian Wężowsldego, " Szymań­
skiego, Warczyńskiego, (bk) I

gdyńskiego armatora, bowiem 
pływał niemal bez remontów. 
Jest to duża zasługa załogi 
statku.
Według informacji uzyska 

nych u pełnomocnika do 
spraw złomowania PRCiP, 
Zenona Szmitkowskiego — 
cięcie statku na złom trwać 
będzie półtora do dwóch lat. 
Przewiduje się otrzymanie z 
tej jednostki ok. 3,5 tys. ton 
stali i żeliwa oraz ok. 50 ton 
metali nieżelaznych. Robot­
nicy PRCiP — 20-osobowa 
brygada demontażowa Sta­
nisława . Grzędy — będzie 
miała niełatwe zadanie do 
wykonania. Trzeba się li­
czyć z tym, że w tankach 
znajdują -się gazy, a w ru­
rociągach paliwo. W wie­
lu więc przypadkach nie 
będzie można używać palni­
ków tlenowych. (c)

Zanim ogfaszone 
zostanie...
® Dokończenie ze str. 1

cinku 7,5 km. Między Białą 
Górą i Gniew.em pracuje lo- 
dołamacz „Żbik”, natomiast 
„Borsuk” patroluje ujście Wi­
sły.
Na posiedzeniu komitetu oma 

wiano także zamierzenia inwe­
stycyjno - konserwacyjne w 
bieżącym roku. Przewiduje się 
m. in. odbudowę wałów nad 
Wisłą w pow. kwidzyńskim 
oraz uwałowanie jeziora Drńż- 
na w pow. elbląskim. Dokoń­
czone zostaną niektóre budowy 
rozpoczęte w roku ub. Około 8 
min 600 tys. zł przeznacza się 
na budowę 7 stacji pomp.

Niezależnie od pionu Mini­
sterstwa Rolnictwa prace inwe 
sfyeyjno - konserwacyjne pro­
wadzone będą również przez ta 
kie resorty jak Centralny U- 
rząd Gospodarki Wodnej Mi­
nisterstwo Gospodarki Komu­
nalnej i Ministerstwo Żeglugi. i 
W sumie na cele te przeznacza 
się w tym roku 28 min 360 tys. 
złotych. Zakład Dróg Wodnych 
Politechniki Gdańskiej konty­
nuował będzie również badania 
wałów wiślanych. (tch)

—m—-

Samslsfy ni linii.
Warszawa-Krakńw

WARSZAWA (PAP). W naj­
bliższą sobotę, 29 bm. wznowio­
na zostanie komunikacja lotni­
cza między Warszawą i Krako­
wem. Jak wiadomo, komunika-! 
cja ta była zawieszona od 14 
października ub. roku z powo­
du konieczności przekazania 
dawnego lotniska Czyżyny pod 
zabudowę miejską.

Obecnie PLL „Lot” korzy­
stać będą z lotniska w Bali­
cach, odległego o 18 km od cen 
trum Krakowa.

Od lat kola oficjalne 
Republiki Federalnej za­
pewniają opinią publicz­
ną świata, że w ich kra­
ju pozostałości hitleryz­
mu zostały wyrugowane, 
że panuje niepodzielnie 
demokracja i demokra­
ci. Fakty mówią jednak 
co innego. Raz po raz 
wykrywa się zbrodniarzy 
wojennych na stanowis­
kach w rządzie, policji, 
sądach, dyplomacji itp. 
Setakmi i tysiącami ne- 
ohitlerowcy wydają mi- 
litarystyczną neofaszy­
stowską literaturę. Nikt 
im tego nie zabrania.

Na zdjęciu: okno zoy- 
stawowe jednej z księ­
garni w Monachium wy­
pełnione literaturą ne­
ofaszystowską i milita- 
rystyczną, gloryfikującą 
Niemcy hitlerowskie.

1 Paryżu światowa. '
Limu © Oświęcimiu

W paryskim pałacu Chail 
lot odbyła się światowa pre 
miera filmu Wandy Jaku 
bowskiej „Koniec naszego 
świata”, opartego na -powie 
ści Tadeusza Holują. Pokaz, 
który odbył się na zakoń­
czenie posiedzenia między­
narodowego komitetu oświę 
cimskiego, zgromadził liczne 
delegacie uczestniczące w 
obradach, m. in. z Austrii, 
Belgii, Holandii, NRF, Szwe 
cji, Włoch i ZSRR. Na cze 
le delegacji polskiej stał se 
kretarz generalny MKO Ta­
deusz Holuj.

Wstrząsający film osnuty 
na tle wydarzeń w oświę­
cimskim obozie masowej za 
głady, zrealizowany przez 
autorkę głośnego ,,Ostatnie 
go etapu”, wywołał wielkie 
wrażenie i został bardzo do 
brze przyjęty przez zebraną 
publiczność.

Zarówno powieść Tadeu­
sza Holują, jak i osnuty na 
niej film „Koniec naszego 
świata” powstały z myślą

dzi. Ostrzeżenie t0 wydaje 
się być dziś rzeczą koniec?, 
ną.

Przypominamy, że głów­
ną rolę w filmie gra aktor 
Teatru „Wybrzeże” Lech 
Skolimowski, a konsultan­
tem przy realizacji filmu a 
zarazem projektantem ko­
stiumów był scenograf na­
szego teatru Marian Koło­
dziej.

Przyleciały
skowronki i szpaki

KIELCE (PAP). Od kilku dni 
panuje na Kieiecczyźnie nie­
mal wiosenna pogoda. W Kiel­
cach, Radomiu, Sandomierzu i 
w innych rejonach wojewódz­
twa termometry wskazują w 
słońcu do 20 stopni ciepła.

Z nadwiślańskich rejonów sy 
gnalizują powroty ptaków, m. 
in. szpaków i skowronków. 
Obserwuje się także przeloty 
dzikich gęsi, które ciągną a 
południa na północ. Do zim­
niejszych okolic odleciały z la­
sów świętokrzyskich gile I je­
miołuszki.

Mistrzostwa Polski w judo 
sią w fSclańslsu

W sobotę i niedzielę w 
sąli Startu przy ul. 3 Maja 
9 w Gdańsku odbędą się 
VIII Indywidualne mistrzo­
stwa Polski seniorów w ju­
do na rok 1964. Równocze­
śnie w tej samej sali od- 

aby straszną prawdę o Oś- b?dzie się , selekcyjny tur-
więcimiu i zbiorową 0 nim , ni^, i^orów. .

. , , , Y . W mistrzostwach weźmie
wiedzę przekazać w formie . udział • kilkudziesięciu naj- 
jak najbardziej sugestywnejJ lepszych polskich zawodni- 
jak największej liczbie lu- j kć>w w tej dyscyplinie z

8 następuiaeveh klubów: „Sio 
i bukai” Warszawa, AZS Wro 

.WM» Kraków, Lotnik 
nina Novothego i przybędzie j Warszawa, Gwardia Wro- 
z oficjalną wizytą do Czecho- [ claw, AZS Kraków, GKS
Słowacji. Termin wizyty nie zo Wvhrzeż<p i nrzvrmczrzalnip stal jeszcze ustalony. i wyorzeze i przypuszczalnie

WKS Flota.

Ponad 100
szkói gcSasftskBtfo 

w mistrzostwach 
narciarskich

Najsilniej obsadzona będzie 
waga lekka, w której zoba­
czymy ok. 20 zawodników a 
Wiśniosem (AZS Kraków), 
Siewierem (Gwarda W-wa) I 
Okrojem (GKS Wybrzeże). 
Wszyscy ci zawodnicy są po­
siadaczami stopnia I Dan, W 
wadze średniej zobaczymy m. 
in. Zieniawę z GKS Wybrze­
że.

Tytułów mistrzów Polski 
bronią: w wadze lekkiej To­
karski (Siobukai), waga śred­
nia — Miedzi alek (Siobukai), 
waga ciężka — Grochowski 
(GKS Wybrzeże) oraz tytułu 
mistrza absolutnego Zienia- 
wa (GKS Wybrzeże).
W sobotę przed połud­

niem odbędą się eliminacje 
w poszczególnych wagach, 
a o godz. 17 po uroczystym 
otwarciu mistrzostw półfi­
nały i finały wag lekkiej, 
średniei i ciężkiej.

W niedzielę o godz. 9.30 
rozpocznie się turniej se­
lekcyjny juniorów oraz eli­
minacje turnieju o tytuł 
mistrza absolutniego senio­
rów. Od godz. 14.30 finały 
turnieju juniorów oraz fi­
nały turnieju o tytuł mi­
strza . absolutniego senio-

Kojno było w niedzielę w 
Oliwie, gdzie odbywały się 
narciarskie mstrzostwa gdań- 
skich szkół podstawowych w i -OW. (st)
ramach V Spartakiady Zimo-1* 
wej. Ponad 100 uczestników,
w tym 18 dziewcząt walczyło 
na trasach biegowych ł siało 
mowych.

W slalomie dziewcząt zwy­
ciężyła Barbara Tiałkowska ze 
Szkoły Ćwiczeń SN WF, przed 
uczennicą tej samej szkoły 
Joanną Popici.

W s'aloniie chłopców najlep- ^
szym okazał się uczeń szkoły j je 27 i 28 bm. turniej “tenisa
nr 46 Zbigniew Kubal, przed j stołowego, przeznaczony dla
Włodzimierzem Kaczmarczy- i wszystkich chętnych pracowni­
kiem (szko)a nr 23). ! ków z zakładów budownictwa

Poza tym odbyły się biegi j i przemysłu materiałów budo- 
plask e. Wśród d-rewcząt na1 wlanych. Zawody te będą rów* 
dystansie 1 km zwyciężyła Jo-' nocześn e traktowane jako eli- 
anna Popiel ze Szkoły Cwi-jminacje do strefowych mi­
rze ń, przed Barbarą Fiałkow-! strzostw KS „Budowlani”, któ- 
ska. a w biegu chłopców na! re odbędą się wkrótce w Ło* 
dystansie 2 km zwyc ężył. Ja-, dzi. Zgłoszenia do turnieju 
cek Poćwiardowski przed An-1 przyjmują organizatorzy do 27 

. drzejem Ciskim (obaj ze Szko-'bm., jeszcze przed zawodami. 
I ly Ćwiczeń), (st) 1 (st)

■ Jurniej tenisa stołowego
u Budowlanych

Ognisko TKKF „Budowlani” 
przy GPBM Gdańsk organizu-

Dnia 24 lutego 1964 r. zasnęła w Bogu po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św. nasza najukochańsza Ma­
musia, Babcia i Teściowa

ś. f p.

Stanisława Klimecka
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 27 lu­

tego 1964 r. o godz. 14 z kaplicy cmentar­
nej na Srebrzysku.

Stroskani
G-11084 córki, zięć I wnuki

Dnia 24 lutego 1964 roku izmarł

Józef Lewandowski
długoletni, wzorowy pracownik ciastkarni 
Gdańskich Zakł. Przemysłu Piekarniczego 

W Gdańsku.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 27 

lutego br. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej 
na Srebrzysku. Wyrazy głębokiego współ­
czucia rodzinie -składają

Dyrekcja, Rada Zakł. i pracownicy 
GZPP w Gdańsku. 745-K

PENSJONAT „IRENA” — SOPOT 
ul. Chopina nr 36
rozpoczyna z dniem 1 marca 1964 roku
wydawanie

smacznych domowyrh obiadów
mięsnych i dietetycznych w godzinach 
od 13 do 18.

Specjalność:
kura w potrawce z ryże m, 
zrazy zawijane z kaszą gryczaną i so­
sem grzybowym.

WÖZEK głęboki nowo­
czesny na wysokich ko­
łach kupię. Tel. 31-60-68. 
_____________________ G-10855
SAMOCHÓD zagraniczny z 
Banku PKO lub wpłatę 
kupię. Oferty: Biuro Ogło 
szeń Gdańsk pod 10786.
;___________ __________G-10786
"MASZYNĘ sanidałówkę ku 
pię. Malbork, ul. Szopena 
6, teł. 805._______  G-j 079*4
WTRYSKARKĘ 250 g~ku-
pię. Telefon 41-25-40.

697-K

NIERUCHOMOŚCI
DOM jednorodzinny z o- 
gródikiem w Wielkim Bu­
kowcu, pow. Starogard, 
komunikacja autobusowa, 
sprzedam. Szarmach.

P-217
DWA dwurodzinne domy 
z wolnymi mieszkaniami, 
w Wągrowcu Wlkp. sprze 
dam. Oferty: Biuro ogło­
szeń__Gdańsk pod „242”.
POł willi 2 — 3 pokoje 
lub mieszkanie własnościo 
we na trasie Sopot — 
Gdańsk kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk
pod 10802.________  G-10S02
PLAC budowlany w trój- 
mieście kupię. Zgłoszenia 
kierować na adres: Feliks 
Erdmańczyk, Sianów, ul. 
Tylna 10, pow. Koszalin.

KUPNO

MOTOCYKL WFM, cegłę 
rozbiórkową, kafle, hydro 
for, piec co, grzejniki ku­
pi?- „Syrenkę” 102 mało 
używaną sprzedam. Ofer­
ty: Buro Ogł. Gdańsk
pod 16779. G-10779

SPRZEDAŻ
FISHARMONIĘ kombino­
waną 2 klaw. sprzedam. 
Kościerzyna, telefon 438.

P-233
KUTER 12 m, silnik Mo- 
de.g 75 KM, sitan bardzo 
dobry sprzedam. Wiado­
mość: Władysławowo, Brzo. 
zowa 19, Komkel. P-244
SYPIALNIĘ dębową nowo 
czesmą w dobrym stanie 
1 westfadkę tanio sprze­
dam. Gd.-Siedlce, Zako­
piańska 3-4. G-l/1029

Po krótkich i ciężkich cierpieniach zgasł przed wcześnie 25 lu­
tego br., przeżywszy lat 53, masz najukochańszy mąż, tatuś, teść, 
dziadek, sym, brat, szwagier i wujek

6. f p. , ,

Władysław Szaiakała
Wyprowadzenie drogich nam zwłok do kościoła św. Antoniego 

w Brzeźnie w czwartek o godz. 17. Nabożeństwo żałobne w dniu 
28 lutego br. o godz. 9, pogrzeb z kaplicy cmentarnej na Srebrzy­
sku o godz. 15, o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku

11080-K ŻONA, DZIECI, SYNOWA I RODZINA
5_

Serdeczne podziękowanie prof, dr Metle- 
rowi, dr Mielnikowi oraz siostrom za trosk­
liwą opiekę i okazanie dużo serca naszej 
ukochanej mamusi

Stanisławie KSimeckfej
tą drogą składają 
G-11081

Dinia 23 lutego 1964 roku zmarł

Branon Bartsch

Zapisy przyjmuje GAMK 
„Budowlani” Gdańsk, ul. 
Wały Jagiellońskie 16 
pokój nr 1 w godzinach 
od 15—17.

Rozpoczęcia 2 marca 
1964 r. Opłata za kurs 
zł 350. G-11017

LOKALE

pracownik działu gł. mechanika Gdańskich 
Żaki. Przemyślu Piekarniczego w Gdańsku

W Zmarłym straciliśmy wzorowego, od­
danego i nieodżałowanego kolegę pracy. 
Wyrazy głębokiego współczucia żonie oraz 
rodzinie składają

Dyrekcja, Rada Zakład, i pracow­
nicy GZPP w Gdańsku.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kościoła 
św. Ignacego w Oruni w dniu 27 lutego br. 
o godz. 15. 744-K

SOPOT: 2 pokoje, kuch*
nia, bez wygód, duża 
działka, zamienię na po­
kój z kuchnią Gdańsk lub 
W riżeszcz. Oferty: Biuro
Ogł. Gdańsk pod 16790.

G-10790

W RUMII lub Janowie po 
szukuję lokalu na zakład 
krawiecki, 2 pomieszcze­
nia. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Gdynia pod S-4134.

G-4134
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią Wrzeszcz, na dwa po­
koje z kuchnią. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod 10774. G-10774

POMOC domowa potrzeb­
na. Wrzeszcz, Chrobrego 
53 m. 4. G-10785

ZGUBY

POKOJU sublokatorskiego 
blisko komunikacji poszu­
kują od zaraz jeden lub 
dwóch studentów pracują 
cych. Możliwość oiplaty z 
góry. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod 16780.

G-10780
P O K Ö J do wynajęcia 
członkom spółdzielni. ' oli­
wa, Słupska 68, po 16.

__ ____ _____ G-16367
praca"

ZGUBIONO leg 
cję szkolną Tech 
Ekonomicznego 1 B. 
na Liozinierska, M 
pl. Hanki Sawickie

NAUKA

UDZIELĘ korepetycji z 
matematyki. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
10784. G-10784

Kol. HALINIE SZMU- 
KAŁA serdeczne wyra­
zy współczucia z powo­
du zgonu

Dka
wyrażają

koleżanki i koledzy 
działu handl. ZPG

G-11105

Wszystkim znajomym, 
kolegom i współpracow­
nikom, którzy birailt czyn­
ny udział w pogrzebie

ś. t P-

. Mariana 
Frankiewicza

skład a n a Jserdecznie jsze 
podziękowanie

RODZINA
11039-G

POMOC domową stałą 
dwoje dzieci, poszukuję. 
Lucyna Zawadzka, Mal-
bork,_Mazurów 8. P-232
POMOC domowa potrzeb! 
na Gdańsk, Szeroka 20-7,
leJl_51-23-67,________ G -1098 6
POMOC domowa dochol 
dząca potrzebna. Sopot. 
Bieruta 38 m. i. P-243

KURSY zaoczne z zakresu 
3 klas TECHNIKUM EKO 
NOMICZNEGO W KO­
ŚCIERZYNIE organizowa­
ne przez Wojewódzki Za­
kład Szkolenia „Oświa­
ta” w Gdańsku, - rozpocz­
ną się 1. III. 1964 r. (nie­
dziela) godz. 10 w Zasad­
niczej Szkole Zawodowej 
w Kościerzynie, ul. Świer­
czewskiego 3. Przyjmuje 
się dodatkowe zgłoszenia.

LEKARSKIE
Dr DZIEWANOWSKI skór 
ne-weneryczne Gdańsk, u!. 
Św. Ducha 123-126, telefon 
31-63-83. G-1C342

PRZETARGI I LICYTACJE
Gdańskie Przedsięb. Obrotu Produktami Naftowymi 

„CPN” w Gdańsku, ul. Długi Targ 30 ogłasza prze­
targ nieograniczony na wykonanie robót budowlano- 
montażowych w składzie dystrybucyjnym nr i w Gd. 
Nowym Porcie przy ul. Władysława IV, w skład któ 
rych wchodzą:

1. Adaptacja istniejącego magazynu na pomieszcze­
nie socjalne wraz z Instalacją c. o., wod.-kan.

' i elektryczną,
2. Budowa najazdu żelbetowego do mycia i remon­

tu autocystern,
3. Wykonanie instalacji elektrycznej garażowiska,
4. Załadowanie zbiornika V-10 m sześć, wraz z In­

stalacją.

Wyżej wymienione roboty winny być ukończone do 
dnia 15. 9. 1964 roku.

Dokumentacja techniczna na omawiane roboty jest 
do wglądu w dziale inwestycji GPOPN CPN” — 
^d,aflńs^> Dłl,Si Targ 30, IV p.,' pokój nr 65, telefon

Oferty prosimy składać do dnia 14 marca 1964 r. 
Przetarg odbędzie się w GPOPN „CPN” Gdańsk — 

w dziale inwestycji dnia 16 marca 1964 r. o godz. 19.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań 

siwo we, spółdzielcze i prywatne.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie dowolny wybór

wykonawcy, ^8-K

6549
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Artykuł red. I. Pawliny pod tym tytułem zawie­
rał pewne refleksje w zw iązku z napadem na „ZŁO 
MOWTFC W tym artykule, jak i wielu innych 
które publikowała prasa Wybrzeża, przedstawiając 
przestępstwa dokonywane przez młodocianych — 
zdumiewa mme dość skrzętne omijanie przez auto­
rów niedbalstwa i lekko myślności, głupoty i bez­
radności rodziców. Zarzut niewątpliwie nie popular 
ny, godzący w autorytet starszej części społeczeń­
stwa, próbujący przerzuć ić argument o zdemorali­
zowanej młodzieży na ar gument o zdemoralizowa­
nych rodzicach. Moja pry watna teoria głosi, że 
starsza część społeczeństwa jest o wole bardziej 
zdemoralizowana niż jej dzieci. Bardzo łatwo jest 
tą tezę udowodnić, ale dzi siaj chcę powiedzieć o 
czymś innym.

Komplet podróżny z ma­
teriału w kratę.

CAF — fot. Langda

p ED. PAWLINA mówi 
przez usta młodej 

dziewczyny o bandytach ze 
„ZŁOMOWCA” — „Żałuje

; natomiast ich przyzwoitych 
I rodzin. Żałuje matek, któ­
re roiły sobie i im inną 
przyszłość”.

Chciałbym wiedzieć, jak 
tłumaczyli się rodzice mło­
docianych przestępców? 
Przecież schodzenie na dro­
gę przestępstwa trwało od

PRZED TARGAMI „WIOS NA 64” W POZNANIU

® Handel zagraniczny szu:;a producentów 
• Spółdzielczość oferuje towary eksportowe

Właściwie nie ma chwili w 
ciągu roku, hy Poznań nie 
żył jakąś nową, handlową 
imprezą. Jak nie Targi Wio­
senne, to międzynarodowe, 
jak nie Międzynarodowe, to 
Jesienne, lub jakieś inne, naj 
różniejsze imprezy giełdowe.

WŁAŚNIE obecnie odby­
wa się w Poznaniu ta­

ka ogólnokrajowa giełda, na 
której przedstawiciele naj­
różniejszych central i WZGS 
oferują swym kolegom po 
fachu remanenty nieupłyn- 
nione we własnym, woje­
wódzkim zakresie. Ale już 
czekają na opróżnienie hal 
wystawowych przedstawi­
ciele przemysłu lekkiego, 
który w dniach od 15 do 22 
marca będzie prezentowa! 
i proponował swe wyroby 
na Targach Wiosennych.

Lokalizacja poszczegól­
nych branż została już daw 
no opracowana. Całość mie­
ścić się będzie na 49 tys. 
m2, w wygodnych, ogrze­
wanych halach. 15 tys. ma 
zajmuje wielobranżowa spó! 
dzielczość pracy, a 11 tys. 
przemysł terenowy.

Tegoroczny metraż został 
lekko zmniejszony w stosun­
ku do lat ubiegłych. I słusz­
nie — przemysł wyszedł bo­
wiem z założenia, że pokazy­
wać się będzie ts’lko to, co 
rzeczywiście warto pokazać i 
co rzeczywiście będzie można 
dostarczyć w terminie i w żą­
danej ilości. W ten sposób 
unikniemy w tym roku przy­
krych doświadczeń ubiegłego 
roku, kiedy to zamówienia 
zostawały niezrealizowane, lub 
realizowane w mikroskopijnej 
części.
Co będziemy oglądać na 

Targach "Wiosennych? Prze­
de wszystkim środki kon­
sumpcyjne i to wyproduko­
wane przez przemysł klu­
czowy. Wyroby skórzane, 
gotowe obuwie, duża ilość 
materiałów włókienniczych, 
dziewiarstwo, trochę arty­
kułów żywnościowych, głów 
nie przetwory i konserwy, 
meble

Nowością tegorocznych lar 
gów będą dvuie ekspozycje. 
Pierwszą organizują Cen- 
rale Handlu Zagranicznego, 
najróżhiejsze „MEXY”. Bę­
dzie to wystawa artykułów, 
na wykonanie których cen­
trale te poszukują produ­
centów. Druga wystawa to 
ekspozycja towarów, produ­
kowanych już obecnie przez 
spółdzielców poznańskich, 
zrzeszonych w tutejszym 
WZSP. Ta, wystatva ma na 
celu rozpropagowanie cie­
kawej zresztą i bardzo 
„chodliwej” na rynku po­
znańskim wytwórczości i 
ewentualnego skierowania 
jej na eksport.

TO byłoby w skrócie o 
Targach Wiosennych. I 

mimo, że jeszcze się nie 
odbywają biuro MTP już 
rozpracowuje plany dalsze 
— Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich. Nic dziw 
nego, nie ma prawie dnia, 
by nie zjawiali się tu przed 
stawiciele firm zagranicz­
nych’. Przyjeżdżają na mie­
siąc, dwa, szukuin najlep­
szych możliwości dla swych

dawna? Prawdopodobnie 
twierdzą, że o niczym nie 
wiedzieli.

Tak samo twierdzili ro­
dzice młodocianych bandy­
tów, którzy napadli w Gdy 
ni na lekarkę, spieszącą do 
chorego.

Cóż to są za rodzice, 
którzy utrzymują niepra­
cujących dwudziestokilku 
letnich drabów?

CZŁOWIEK, który zało­
żył rodzinę, powinien 

pamiętać o tym, że jego naj 
ważniejszym osobistym i 
społecznym obowiązkiem 
jest troska o wychowanie 
dzieci. Nie szkoła, nie har­
cerstwo i ZMS, nie państwo 
i nie partia dźwigać ma 
główny ciężar wychowania 
naszych dzieci, ale my sami. 
Zapewnienie dziecku poży­
wienia i dachu nad głową 
jest sprawą drugorzędną, 
na pierwszym miejscu na­
leży postawić kształtowanie 
umysłu i moralności dzie­
cka. *

Badania przeprowadzone 
przed kilku laty przez zespół 
pediatrów, psychiatrów, psy­
chologów 1 pedagogów wśród 
dzieci „trudnych” korzystają 
cych z opicia świetlicy TPD 
we Wrzeszczu, wykazały zu­
pełnie wyraźnie, że przyszłość 
ł powodzenie dziecka w ży­
ciu zależy od ilości czasu, ja 
ką dziecku poświęca matka i 
ojciec, zależy od poczucia wy 
chowawczego obowiązku ro­
dziców, zależy od dobrych 
wzorów w najbliższej rodzi­
nie, a nie zależy od pienię­
dzy » wykształcenia, jakie po 
siadają rodzice.

Red. PAWLINA pisze o 
swoich wrażeniach z proce 
sów młodzieżowych, że one 
przygnębiają z powodu obec 
ności licznych młodych lu­
dzi, którzy „nie uczą się, za 
w od o wo nie pracują i w o- 
góle nie robią nic”.

POWSTAJE pytanie, a co 
robią rodzice tych mło 

dzieniaszków i panienek? 
Czyżby opłacanie i utrzyma 
nie takiego niebieskiego pta 
ka w domu sprawiało im 
przyjemność? A może są 
bezradni? A może chcą 
mieć spokój? Słyszałem o- 
statnio o 15-letniej dziewczy 
nie, która przez trzy mie-

ri:"r7pVe«l7inen,"SbJdö-|sif® nie b^a ani .raZu W
wal w jednym z pomieszezeń «kole’. a F0,?2“* 0 ty®. D1C 

, , , . : nie wiedzieli. Przecież wgmachu konsulatu saunę. W, , ..., . . ... 1 ten sposob wystawnimałym pomieszczeniu znajduje , . , . , . ^ .. , , f , . sobie świadectwo postę-się elektryczny piecyk, pokry- ^ . . ,
powania nie jak rodzice, a

przyszłych ekspozycji, kon­
taktują się z polskimi cen­
tralami, zapowiadają moż­
liwości zawarcia kontrak­
tów. W br. silniej, niż kie­
dykolwiek reprezentowane 
będą na MTP kraje demo­
kracji ludowych. Przybędą 
także dwaj nowi wystaw­
cy — Jugosławia i Dania, 
których eksponaty umiesz­
czone zostaną w nowo bu­
dujących się dwóch pawi- 
lopach.

V|fIERNYCH, corocznych 
w bywalców — entuzja­

stów targów interesuje na 
pewno, co się zrmeni na ten 
okres w mieście. A więc u- 
ruchomiony zostanie (ponoć 
100 proc. pewności), nowy, 
wielki hotel „Orbisu”, któ­
ry już dziś świeci nowymi 
tynkami i gotowymi napi­
sami „Restauracja” i „Ka­
wiarnia”. Tak więc dorocz­
ny kłopot z zakwaterowa­
niem być może poważnie 
się zmniejszy. A poza tym? 
Cóż — normalne przedtar- 
gowe wykopki, które jed­
nak, jak wskazuje prakty­
ka, na pewno zostaną za­
kończone w terminie i w 
całości.

A. OBROWSKA

Fińsk i sauna 
u/ S/rzccinie

Wicekonsul Finlandii w Szcze 
cinie

ty kamieniami, które po roz- 
grzaniu dają temperaturę prze­
kraczającą 100 stopni Celsjusza. 
Jest to więc sauna nieco uno­
wocześniona. Obok znajduje się 
prysznic oraz wypoczywalnia.

Oblicza s"ę, że w Finlandii 
jest około 350 tysięcy saun. Fi­
nowie twierdzą, że kąpiel w 
saunie jest najlepszym wypo­
czynkiem po pracy i doskonale 
podnosi samopoczucie. Często 
praktykowanym zwyczajem jest 
skakanie prosto z sauny do lo­
dowatej wody.

Propaganda w... sypialni
Na skrzyżowaniu dwóch au­

tostrad, w poblżżu miasta Ful­
da (Hesja) oddano do użytku 
odnowiony i przebudowany mo 
teł. Specyfikę zgo a nie tury­
styczną tego obiektu stanowi 
fakt, że pokoje hotelowe nie 
posiadają numerów. Oznaczono 
je bowiem nazwami miast z 
terenu NRD oraz polskich ziem 
zachodnich. Po otrzymaniu kiu 
cza w recepcji gość hotelowy 
bez zabiegów paszportowych i 
dodatkowych litrów benzyny 
kładzie się spać w „Dresden”, 
czy w Breslau”. Wprawdzie tro 
chę to naiwne — przypomi­
nające zabawy maluchów, zgod 
ne Jednak z prymitywnymi 
chwytami rewizjonistycznej
propagandy towarzyszącej, jak 
widać, obywatelowi zachodnio 
niemieckiemu aż ©o drzwi 
sypialni

by rozsądnie i mądrze 
kształcić obyczaje i charak 
ter swojego syna.. Znam ro­
dzinę, gdzie p;ęcioro dzieci, 
przy bardzo skromnych wa 
runkach materialnych, ma 
troskliwą i prawdziwą opie­
kę, gwarantującą wychowa 
nie ich na uczciwych i po­
rządnych ludz:.

Dlatego opisując przestę­
pstwa i procesy młodocia- 

na’wv koniecznie wi­
dzieć i drugą stronę meda­
lu. Trzeba widzieć rodzi­
ców, rodzinę, atmosferę tam 
panującą, która sprzyja zej 
ściu na drogę nieuczciwoś­
ci.

Żadne państwo, żaden 
ustrój nie może zdjąć od- 
powiedz!alności za Wycho 
wanie dzieci z tych, któ­
rzy je spłodzili.
W czasie procesu sądowe 

go ich dzieci powinni być

tak samo pociągani do od­
powiedzialności za zaniedba 
nia opiekuńcze, jak ich wy 
chowarkowie za przestęp­
stwa. Bo są w pewnym sto 
pniu ich moralnymi spraw­
cami. Tym bardziej, że nic 
tylko oni ponoszą ciężary 
finansowe utrzymywania 
swych dzieci. Dodatki ro­
dzinne, bezpłatna opieka le 
karska, nauka, kolonie itp. 
świadczenia pochodzą z na 
szych wspólnych kieszeni.

Na zakończenie tak odpo­
wiedziałbym na tytuł arty­
kułu red. PAWLINY „O 
czym nie myślą” w odnie­
sieniu do rodziców młodo­
cianych przestępców — 
„nie myślą o tym, że to nie 
jest Wiko ich prywatna 
sprawa”.
Dr Witold MIEROSŁAWSKI 
dyrektor Woiew. Przychod­

ni Higieny Szkolnej

W o wczorajszym numerze „Dziennika” zamieściliśmy 
zdjęcie, obrazujące dzień dzisiejszy na placu Trzech 
Krzyży w Warszawie. Trudności komunikacyjne w tym 
punkcie zmusiły stołecznych urbanistów do rozpisania 
konkursu na nowoczesne rozwiązanie tego węzła. Komturs 
został już rozstrzygnięty.. Pierwszą nagrodę przyznano 
zespołowi z Biura Projektów Budownictwa Komunalnego
”StNa“zdjęciu: plac Trzech Krzvży ogólny widdk od
strony południowe) (Alei Ujazdowskich). Rysune ” • ^
piński według nagrodzonego projektu.

ZAABSORBOWANI realizacją wielkich planów rozwoju 
naszego rybołówstwa, które ponoć wykorzystało już 

wszystkie możliwości połowów na Baityku i przenosi s:ę 
na Atlantyk, olśnieni dziesiątkami tysięcy ton ryb łowio­
nych tam przez nasze trawie ry - przetwórnie i zamrazalme 
— nie dostrzegamy nieraz spraw znacznie nam bliż­
szych i z pozoru jedyme drobniejszych.

Było to w kilka dni po powrocie do Gdyni trawlera- 
przetwórni „Uran”. W drodze do poitu rybackiego mi­
jałem szary barak, na którego drzwiach widniała tabli­
ca: „Zrzeszenie Rybaków Morskich — Zarząd Główny”. 
Co się tam dzieje nowego? — pomyślałem - '
do środka.

wszedłem

PROBLEM nr 1 — oś- rektora Szkoły Rybołów-
wiadczył dyr. Kowal- stwa Morskiego inż. Wie-

ski — to kadry. j łochowskiego:
-źip wt 7 rvhakami Źle i — Na 140 naszych chłopców Ale jest _ z ry oaKami, zie rotBp(>czynających naukę zaleci-

z załogami na Kutrach m- j wje (jvvóch ma jakie takie po- 
dywidualnych. Przeciętnie a 
braku skompletowanych za- I 
lóg stoi bezczynnie 7 — 
kutrów indywidualnych. [

W ciągu każdego roku j 
kutrowe rybołówstwo indy­
widualne przyjmuje kilku­
dziesięciu młodych ludzi, j 
którzy podszkalają się, pły- j 
wają, łowią i zarabiają — j 
i co roku 20—25. z nich prze ' 
chodzi do innych przedsię­
biorstw’, gdzie zarabiają le- ! 
piej, a praca jest mniej ab­
sorbująca.

Ale to nie wszystko. Dyr.
Kowalski wyliczył mi na 
palcach kutry, które w 
ostatnim roku zostały skre­
ślone z re jestru, chociaż są | 
w pełni zdatne do eksploa

jęcie o sprawach morskich. 
Młodzież dokonuje wyboru za­
wodu w sposób przypadkowy,

«

^ LE jest — mówi dyr 
“ Wielochowski — ze zgło 

szeniami do Szkoły Rybo­
łówstwa Morskiego. Na 2
miejsca przypada zaledwie 
3 kandydatów. Większość 
młodzieży idzie do Państw. 
Szkoły Morskiej, bo w ry­
bołówstwie nie ma zachęty 
w postaci obcych portów 

A więc i tu istnieje ten 
problem. Szkoła Rybołów­
stwa Morskiego kształci 
wprawdzie oficerów dla ry­
bołówstwa dalekomorskiego,

a nie kutrowego, jednak 
przyczyny, jakie wpływają 
na sytuację szkoły pokry­
wają się niemal całkowicie 
ze sprawami będącymi tre­
ścią obu poprzednich wy­
powiedzi.

To już nie problem 9 ku­
trów prywatnych, to chyba 
problem, który wkrótce sta 
nie się sprawą całego na­
szego rybołówstwa bałtyc­
kiego i po części daleko­
morskiego: KADRY NA
STATKI RYBACKIE.

A. MĘCLEWSKI

Na przestrzeni krótkie go czasu doefce’ ala się 
czwartego wydania. Przełożono ją w Czechosłowa­
cji, NRD, ZSRR i w Jugosławii. Przygotowuje się 
jej ekranizację.

Niewiele książek cieszy się podobną popularno­
ścią, zwłaszcza jeśli dodać, że jest to książka, w 
której wyobraźnię autora ograniczają konkretne, hi 
storyczne fakty. Jest to bo wiem książka dokumen- 
tarna. I to jest jej atutem. Ale w’alor ten autor 
spotęgował niecodziennym dla podobnego typu pro­
zy klimatem gawędy, bezpośredniości i w7ręcz zas­
kakującej subtelności przekazywanych uczuć.

f/SIĄZKA mówi o okupa-j że jak wiadomo, był on 
i ** cji, o walce z hitleryz- jednym z wybitnych orga- 

tacji i mogłyby łowić. Skrę | mem> 0 partyzantach, o le- J nizatorów walki wyzwoleń 
slono je na wniosek wła.sci- j gnyCj^ bojach. Zdawać by i czcj i jednym z czołowych 
cieli, którzy nie mogą skom mogło, że może tu być J dowódców partyzanckich w 
pletować załogi. J mjejsce tylko na krew i
CO MÖWI KPT. HENZEL? lz7' , ?a śmierć i ^twiirde,

s;i KREŚLENIE z rejestru 
tych 9 kutrów kosztu-

raczej — przypadkowi 
współmieszkańcy zupełnie 
nieinteresujący się swoim 
dzieckiem. Przecież trudno 
uwierzyć, żeby bohaterka 
tego wydarzenia była tak 
sprytna, iż wodziła za nos 
przez trzy miesiące dwoje 
dorosłych ludzi.

Swego czasu w „Dookoła 
Świata” publikowano wypo­
wiedzi młodych ludzi, którzy 
ojiisywali stosunek rodziców 
do nich. Trzeba przyznać, że 
obraz byt ponury, a świade­
ctwo wystawione dorosłym, 
rodzicom było na dwóję z mi 
nusem.

OCZYWIŚCIE, że są lu­
dzie, którzy obarczeni 

rozległymi obowiązkami za­
wodowymi, społecznymi 
naukowymi i politycznymi, 
nie posiadają czasu na wy 
chowanie dzieci. Ale nie 
wiem, czy można ich roz­
grzeszyć. Wychowanie zdro 
wych moralnie ludzi jest 
pierwszym obowiązkiem każ 
dego obywatela.

Sądzę, że można a prze­
de wszystkim należy, pogo 
dzió jedno z drugim. Znam 
ojca, który mimo nawału za 
jęć i braku matki w domu, 
potrafi zawsze znaleźć czas,

wało nas w ub. roku 1133 
dni połowów. Licząc prze­
ciętnie po 1000 kilogramów 
dziennie (a chyba nie jest 
to za dużo) — oznacza to 
slratę około tysiąca ton 
ryb.

Sięgnąłem do zapisków z 
grudniowego posiedzenia ko 
rn is j i morskiej Woj. Rady 
Narodowej. Odnalazłem kil­
ka zdań z wystąpienia kpt.
Henzla, znanego powszech­
nie działacza społecznego w 
rejonie Półwyspu Helskie­
go, od lat kapitana portu
rybackiego we Władysła­
wowie.

— A co z kadrami? Co a 
rybołówstwem bałtyckim? — 
zapytywał kpt. Henzel. — Jest
coraz trudniej. Kutry nie mają _ ,__ _
żadnych rezerw ludzkich. To j czasem Z ponurego
bardzo ciężki problem do roz wątku wyłaniają się przed 
wiązania.^ Przecież^kuźnią^jcadr oczyma czytelnika najpięk­

niejsze ludzkie wartości.

Mieczysław Moczar

dila kutrów i trawlerów ma być 
rybołówstwo łodziowe, a mimo 
udzielanej mu pomocy ta ga­
łąź absolutnie się nie rozwija, 
przeciwnie — kurczy się z ro­
ku na rok.

GDZIE jest nasza mło­
dzież? —• pytał kpt. 

Henzel. — Trzeba chyba u- 
tworzyć jakieś wieczorowe 
szkoły w osadach rybac­
kich, gdzie młodzież ma du­
żo praktyki i jest bardzo 
dobrym elementem do nau­
ki zawodu rybackiego 
Przedsiębiorstwa biją się o 
rybaków łodziowych — bo 
z nich zawsze są dobrzy ma 
rynarze i dobrzy rybacy.

Tyle notatki z wystąpie­
nia kpt. Henzla. Jednak 
sprawa zdaje się mieć szer­
szy charakter, bo oto w no­
tatkach z tej samej parady 
znalazłem wypowiedź dy-

Przyjaźń, wierność, bohater 
stwo, umiłowanie ojczyzny, 
poświęcenie bez granic, nie 
dla zaszczytu i nie dla sła­
wy. Ten rys skromności 
przyświeca bohaterom książ 
ki - reportażu i nie obcy 
jest jej autorowi, który ni­
gdzie nie wysuwa się na 
plan pierwszy. Stoi z boku 
i relacjonuje jakby był tyl­
ko niemym świadkiem epo­
su Gwardii i Armii Ludo­
wej w okresie okupacji hi­
tlerowskiej, a nie jej boha­
terem.

Książka nosi tytuł „bar 
WY WALKI”. I słusznie

całą gamę barw roztacza w 
niej MIECZYSŁAW MO 
CZAR. Są to jego wspom­
nienia tym wartościowsze,

naszym kraju. Mieczysław 
Moczar pełnił w latach woj 
ny kolejno funkcję dowód­
cy obwodów Łódzkiego, Lu 
bełskiego i Kieleckiego GL 
i AL.

Książka ta wykracza jed­
nak da’elfo poza ramy osobi­
stych przeżyć autora, często 
celowo odsuwanych na dalszy 
plan. Moczar nie starając się 
bynajmniej kreślić kromki 
ludowego ruchu oporu na te­
renach, na których przeby­
wał, pragnie przypomnieć 
atmosferę lat watki, mało 
znane jeszcze wydarzenia, w 
tym również epizody bojowe, 
wreszcie wiele p ęknych syl­
wetek bojowników o wolność.

B/ STA.ŻKĘ rozpoczyna ob- 
**■ razek zatytułowany „Ga 
zeciarz”. Czytelnik zostaje 
■wprowadzony w klimat o- 
statnich dni września 1939 
roku. Jakkolwiek główny­
mi postaciami, które tu wy 
stępują są znani i zasłuże­
ni działacze KPP, to na 
plan pierwszy wysuwa się 
postać bezimiennego chłop­
ca — gazeciarza z Łęczycy. 
Jest on jedynym łączni­
kiem uwięzionych w sana­
cyjnym więzieniu ze świa­
tem zewnętrznym. Nietrud­
no zgadnąć, że wspominając 
tę anonimową posiać chłop­
ca autor składa hołd pol­
skiej młodzieży, która za­
pisała piękną kartę boha­
terstwa i oddania ojczyźnie 
w okresie hitlerowskiej oku 
pacji.

— Naród — mówi autor — 
który miał tak;e dzieci moi 
na było przemocą podbić 
lecz nie można go było zmu­
sić do uległości, do rezygna­
cji z walki i ostatecznego 
zwycięstwa.

WSPOMNIELIŚMY o ele- 
*■ meneie skromności, któ 

ry dominuje w książce 
Klasycznym tego przykła­
dem jest sylwetka Jan- 
Iiołoda — „Kirpiczncgo”, o

którym Moczar pisze, że 
był to jeden z najbardziej 
zasłużonych bojowników Lu 
belszczyzny, który padł w 
nierównym boju.

Mimo powagi tematu, 
książka nic pozbawiona jest 
elementów humoru. Kapi­
talną można nazwać scenę 
z trotylem w rozdziale pt. 
„Noc i poranek”. Podobnie 
„dydaktycznym” humorem 
tryska opowieść o przyję­
ciu w rodzinie obszarnika, 
która potraktowała party­
zantów bimbrem. Oto wy­
jątek z tego opowiadania.

— Dobre obyczaje nie pozwą* 
łają nam pć pierwszym. Ze* 
chcą panie wypić, czekamy!

Panie jak zahipnotyzowane 
wyciągnęły ręce po cuchnące 
bimbrem szklanki. Panowie na 
ten widok skrzywili twarze a 
wyraźnym niesmakiem.

— Nie martwcie się — po­
wiedział ktoś z nas. — Wy na­
stępni w kolejce.

Ale kobiety, miast pić, po­
częły jedna po drugiej stawiać 
szklanki z bimbrem z powro­
tem na stole. Zaprotestowaliś­
my energicznie: tak nie można,
! o nieładnie, to po prostu Obra 
tanie gości.

— Wypijcie! — syknął hra­
bia.

Roniąc łzy 1 kaszląc wychy­
liły szklanki.

Panowie zwracali nam cicho 
uwagę:

— Jak tak można, panowie! 
To n'e po dtente’meiisku' Prze 
cięż to są jednak damy?

— A to jest po dżentelmeń­
ski!? — odezwał się „Janek” 
' wskazał palcem w stronę 
okna, przez które widać było 
wozy napełnione butlami win 
i likierów, wędliną, szynkami 
i baleronami, które nasi żoł­
nierze wynieśli z magazynów.

DRŻY całej lekkości nar- 
* racji, „Barwy walki” 

przedstawiają rzetelny ob­
raz rozwoju ludowej par­
tyzantki. Oddają zasłużony 
hołd ludziom tamtych dni. 
Dają nowe spojrzenie na 
wiele spraw. Stanowią cie­
kawy przyczynek da histo­
rii walki wyzwoleńczej kra­
ju.

Warto przeczytać tę książ 
kę. Warto ją mieć w swo­
jej bibliotece i zaglądać do 
ro'ej, aby nie spopielały w 
niepamięci heroiczni ludzie 
i ich czyny.

Warto równVż posłu­
chać o nich z ust ich bez­
pośredniego dowódcy, fi­
ka z ja taka nadarza się 
dziś właśnie, z racji zor­
ganizowanego przez gćfań 
ski Klub S indent ów 
„£ak” s"otkan*a z gere- 
ralem M. Moczarem.

W AC
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Pierwszy plon
ciekawego konkursu
dla klientów n naszych czytelników o konkursie
rdaitt t ogłoszonym przez MHD Art. Spożywczymi 
Gdansk - Śródmieście. Konk urs polega na zełasMni,.waiuSll7d USprariająCyrh jakość Obsługi, eLpozycfę to-
Wc zora6rpLTm€ mittI6PSi a’acycl' działalność handlu.

w dyrekcji MHD od było sie komisvlne Tnynatrv”»n,' ST tło‘ycliC7a / .ÄST:?!;' kttÄl 
wame nadających się do realizacji.

Mieliśmy możność uczest 
niczenią w tym posiedzeniu 
i zapoznania się bliżej ze 
zgłoszonymi projektami.' Na 
szym zdaniem jednym z naj 
ciekawszych pomysłów jest 
wniosek p. Czesława Kelle­
ra z Wrzeszcza, który prop o 
nuje zautomatyzowanie 
sprzedaży pieczywa w skle 
pach samoobsługowych, p. 
Koller załączył do listu 
szkic automatu, nieskompli­
kowanego urządzenia, przy 
pomocy którego klient bez 
dotykania rękami dziesiąt­
ków bochenków chleba, czy 
paryskich bułek może ’ wy­
brać upatrzone pieczywo. 
Taki zautomatyzowany po­
jemnik na chleb na pewno 
■zyska sobie aprobatę klien­
tów, a też i... kontrolerów 
stacji san. _ epid., stale 
kwestionujących warunki s?, 
nitarne w stoiskach z pie-

kiem, nie trzeba specjalnie 
wracać po słoiki. I ten \vni0 
sek doczeka się realizacji 
w praktyce, gdyż zdaniem 
komisji przedsiębiorstwa w 
10 sklepach można będzie 
niebawem wprowadzić „ką­
cik” ze słoikami.

Natomiast nieznane są 
jeszcze losy projektu p. He­
leny Leskow z Wrzeszcza, 
postulującej by w sklepach 
rozprowadzających mleko 
klienci mogli zastawić swo 
je butelki opatrzone nazwls 
kiera i odbierać je napełnio 
ne mlekiem, w późniejszej 
niż wczesny ranek, porze. 
Należność za mlek0 opłaca­
na byłaby z góry za cały 
miesiąc.

MHD zasadniczo przychyla 
się do wniosku klientki, nie­
mniej musi zasięgnąć opinii 
stac.ij san. - epid., a także roa 
ważyć w jaki sposób wprowa 
dzić projekt w życie (kwestia

Kotofefy XX.lecia PRL

Na. spotkaniu
w Ratuszu Staromiejskim

TJ/CZORAJ w Gdańsku w Ratuszu Staromiejskim 
spotkały się kobiety różnych zawodów, zainte­

resowań, środowisk. Kob iety, które w ciągu pierw­
szego XX-lecia Polski L udowej wykazały się nie 
tylno dużymi osiągnięcia mi w pracy zawodowej 
lecz i udowodniły, że po trafią tę pracę, a także 
zajęcie domowe pogodzić z pracę społeczna,. Pracą 
ala, dobra wszystkich ko biet, dla ułatwienia co­
dziennego życia kobietom i ich rodzinom.

czy wern W sklepach samo- niewątpliwej pracochłonności
przy wypełnianiu butelek, czaobsługowych. Projekt przy­

jęto do realizacji, autor bę 
dzie zaproszony na specjał 
ną konsultację do dyrekcji 
MHD. Największym jednak 
zmartwieniem będzie znale­
zienie wykonawcy automa­
tu, wiemy bowiem jak cięż­
ko przekonać naszą spół­
dzielczość do przyjęcia za­
mówień na produkcję no­
wych asortymentów i to dc 
tego w niemasowej ilości. 
Może jednak tym razem któ 
ras ze spółdzielń lub placó­
wek przemysłu terenowego 
da się namówić. Gra warta 
świeczki, gdyż prototyp au­
tomatu projektu p. Kolle- 
ra ma szanse powodzenia 
nie tylko w gdańskim MHD.

Z innych pomysłów podo 
bał się nam wniosek p. Ber 
nadęty Stangel z Gdańska 
w sprawie udogodnienia 
klientom zakupu kwaszo­
nych ogórków I kapusty. 
Nie każdy wychodząc po za 
kupy, a zwłaszcza robiąc je 
po powrocie z pracy do do­
mu ma przy sobie słoik na 
wymienione artykuły. P. 
Bernadeta Stangel proponu 
je zaopatrzyć sklepy w słoi 
ki (skupowane w tym celu 
od klientów) i na życzenie 
za niewielką opłatą pako­
wać w nie kapustę czy ogór 
ki. Korzyść dla klientów 
spora, można zanieść do do 
mu kapustę i ogórki z so­

su kiedy mają być nalane' itd.).
Wszyscy uczestnicy intere 

sującego konkursu otrzyma 
ją na piśmie odpowiedzi co 
dalej z ich propozycjami, a 
w najbliższym czasie odbę­
dzie się pierwsze losowanie 
nagród.

NA ZDJĘCIU: nagrody dla
uczestników konkursu wysta­
wione w sklepie przy ul. Dłu­
giej. Życzymy powodzenia w._____ .....
losowaniu i dalszych dobrych mówiłi rłvr Mirlń Bul nemysłów, gdyż konkurs nadal1 mow«a üyr‘

Wśród uczestniczek spot­
kania zorganizowanego
przez Zarząd Wojewódzki 
Ligi Kobiet znalazły się ro 
botnice i pracownice umy­
słowe, działaczki LK i TPD 
przedstawicielki środowisk 
twórczych i naukowych, go 
spodynie wiejskie z odle 
głych powiatów naszego 
województwa. Nie było nu­
żących referatów, ani przy­
gotowanych „wystąpień 
Przy kawie i ciastkach szyb 
ko wytworzyła się przyjem 
na rodzinna atmosfera 
Przedstawicielki ZW Ligi 
Kobiet opowiedziały goś 
ciom o zamierzeniach na 
najbliższy okres, o ergani 
zowanych imprezach i rea­
lizowanych już zobowiąza­
niach dla uczczenia XX-le- 
c a PPL poczerń uczestnicz 
ki spotkania opowiedziały o 
swojej pracy, kłopotach i ra 
' iściach.

glOWIAŁO wspomnienia- 
* mi o pierwszych po wo 

jennych — trudnych lakach. 
Mówiła o nich dyrektor, I 
Liceum Ogólnokształcącego 
w Gdańsku p. Marla Rut, 
adiunkt Zakładu Histologii 
przy Akademii Medycznej 
w Gdańsku dr Zofia Zegar- 
ska, trudne początki pracy 
na wsi wspomniała prze­
wodnicząca Koła Gospodyń 
Wiejskich w Suchaczu p. 
Stefania Chamczyk. Te lata 
i ówczesne oroblemy już 
dawno poza nami. Dziś in­
ne życie, inny start dla mło 
dych. Sprawa dzieci i mło­
dzieży, wychowania ich na 
porządnych ludzi, na do­
brych obywateli to sprawa 
wszystkich kobiet pracują­
cych społecznie.

— „Gdy dziecko nabierze 
zaufania do nauczyciela —

wiele zadowolenia przynio­
sła p. Annie praca wśród 
zespołu żukowskich hafcia- 
rek.

O szkoleniu kobiet niższe 
go personelu Akademii Me 
dycznej opowiedziała uczest 
niczkom spotkania adiunkt 
AM dr Zofia Zegarska. Po­
wodzeniem cieszą się kursy 
szkoły podstawowej, a po 

tych spraw. Krzywdy dzie ukończeniu 7 klasy wiele 
ci z rozbitych małżeństw, j kobiet zaczyna szkolenie na 
pytania dzieci zdezoriento-1 laborantów preparatorów.

Wszystko o Ewie
w hali Stoczni Gdańskie!
Z okazji Międzynarodowego 

Dnia Kobiet odbędzie się W' 
dniach 12 i 13 marca br. o 
godz. 19 w hali widowiskowej 
Stoczni Gdańskiej „89 ZGA­
DUJ - ZGADULA”.

W imprezie wystąpią m. in. 
Hanka Bielicka, zespół „Nie­
biesko - Czarnych” z solista­
mi Heleną Majdaniec, Micha- 
jem Burano, Czesławem Wy- 
drzyckim, Wojciechem Kordą, 
i grupą wokalną „Niebieskie 
pończochy”.

Konkurs i konferansjerkę pro 
wadzić będzie, jak ' zwykle, 
Wacław Przybylski i Andrzej 
Rokita.

Niezwykle atrakcyjnie zapo­
wiada się „rewia mody wio­
sennej”, prezentowana przez

mm
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Pani Bogusława Czosnowska zaskoczona była dosłowną b urzą oklasków — dowodem ni-.ÄSH ‘BÄtfV.“1 >,«"* "“LmcÜ które°ivctoraj
rzyła Le koleżanknm ^ konczy 'vdasme 20 lat pracy aktorskiej, jak sama zwie- 

A , s.,ę Kolezankom — „ma na sumieniu 100 roi, 100 premier. Ale te l"ii Dremier fn
nych 3epok..f”.emiery’ t0 10° ra7-y przeżyte 100 wcieleń wskrzeszających postacie róż-

„Modę Polską” z Warszawy.
Konkurs „Wszystko o Ewie” 

mieć będzie za temat 10 dzie­
dzin życia i działalności ko­
biet na całym świecie. Pyta­
nia podzielono na 10 grup. 
historia, literatura, nauka i te­
chnika, film i teatr, .muzyka 
i taniec, sztuki plastyczne, 
sport, moda, aktualności i róż­
ne.

Niezbędnym warunkiem uczę 
stniczenia jest zapewnienie so­
bie pomocy w formie udziału 
drugiej osoby, która wystąpi 
wspólnie z zawodnikiem w eli­
minacji przedfinałowej i w fi­
nale. Panie biorące udział w 
konkursie muszą sobie zaepw- 
nić udział panów i odwrotnie 
zawodnicy winni stawić się na 
rozgrywkę przedfinałową i fi­
nałową z partnerką. Wygrywa­
jąca para otrzyma wspólną na- 
arc'dę ufundowaną przez Pow­
szechna Kasę Oszczędności.

W rozgrywce przedfinałowej 
zawodnicy odpowiadać będą pa 
rami, każdorazowo po 15 se­
kundowej naradzie. W finale 
zawodnik odpowiadający bę­
dzie mógł dwukrotnie wezwać 
pomocy swego partnera.

Niezależnie od głównego kę>n 
kursu, inne konkursy estra­
dowe niewątpliwie dadzą pu­
bliczności możliwość wspólnej 
zabawy oraz przyniosą szereg 
cennych nagród i upominków,

Bilety wstępu w oddziałach 
„Orbisu” w trójmieścic i w 
„Bałt - Tourist” w Gdańsku.

Zamówienia na bilety zbio­
rowe tylko do 3 marca br.

To f owo
CZY NIE ZA WCZEŚNIE?

trwa. (Jar.)
Fot. Wł. Nieżywiński
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przez pokój nauczycielski, 
przewija się więle rozmai-

TEATRY j Montgomerym”, ang., od 12 1.,
. g. 16, 18, 29. „Mimoza”, „Ha-

GDANSK, Teatr Wielki, „Kra szek i jego Szwejk”, radź., od

ufm
DZISIEJSZE IMPREZY

W SArP w Gdańsku o go­
dzinie 19 mgr inż. Bohdan 
Szermer wygłosi odczyt szko­
leniowy dla przewodników tu­
rystycznych. Tytuł odczytu: 
„Perspektywy rozwojowe zes­
połu G-D.”.

Pol. Tow. Lekarskie (oddział 
gdyński) zaprasza lekarzy na 
posiedzenie naukowe o godzi­
nie 19 do Szpitala Miejskiego 
w Gdyni.

W Klubie MPiK w Gdyni o 
godz. 19 min. 13 odczyt prof. 
A. Jaroszewicza pt. ..Soborowe 
pokio e wśród katolików pol­
skich”.

Druk GZG zam. 441 A - 2

kowiacy i Górale”, g. 17.
SOPOT, Kameralny, „Damy 

i huzary”, g. 19.
GDYNIA, Muzyczny, „Can - 

Can”, g. 19.15.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Prze 

mytnik z Piemontu”, wł.-fr. 
Od 16 1„ g. 10, 12.15, 15.30, 17.45* 
20. „Kameralne”, „Milioner 
bez grosza”, ang., od 14 1., g. 
15.30, 17.45 , 20. „Piast”, „Pro­
ces Oscara Wilde’a”, ang., od 
16 1„ g. 15.30, 17.45 , 20. „Dru 
karz”, „Daleka jest droga”, 
polski, od 14 lat, godz. 17
19. „Przyjaźń” — „Ewakua­
cja”, radź., od 14 lat, godz. 17,
20. „Panorama”, „Julio jesteś
czarująca”, auistr., od 16 lat, 
g. 15.43, 18, 20.15. „Motiawa”,
„Żona modna”, USA, od 18 
lat — go-diz. 15.3-0, 18, 20.15.
„Żak”, „Billy Budd”, ang., od 
16 ]., g. 15.45, 18, 20.15. „Geda 
nia”, „Siedmiu wspaniałych”, 
USA, od 14 1., g. 15. 17.30, 20. 
„Wrzo-s”, „Ostatni kurs”, po-!., 
o-d 16 lat, — godz. 16, 18, 20. 
„Włókniarz” — „Czarny mo- 
ncikl”, fr., od 16 L, godz. 18. 
„Zorza”, „Ballada huzarska”, 
radź., od 12 1., g. 17, 19. „Kos­
mos”, „Pechowiec na prerii”, 
USA, od 12 1., g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Prze­
minęło z wiatrem”, USA, od 
14 1., g. 15, 19. „Bajka”, „Ka­
rabiny i gołębie”, węg., od 12 
1„ g. 10, 12, „Viridia-na”, hiiszp. 
Od 16 1., g. 14, 1-6, 18, 20. „Tram 
wajarz”, „Rio Bravo”, USA, od 
12 1., g. 15.30, „Złodziej w ho­
telu”, USA, od 18 1., g. 18, 20.

NOWY PORT - „1 Maja”.
„Przystanek komisariat”, węg., 
od 14 1., g. 16, 18, 20.

■ OLIWA ,,Delfin”, „O dwóch
I takich co ukradli księżyc”, — 
pot., c-d 9 1., g. 1«, „Gdzie 
rzeki błyszczą w słońcu”, cz., 
od 18 1„ g. 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Naga­
niacz”, poi., Od 16 1., g. 16, 
18, 20. „Bałtyk”, „Et cetera
p. pułkownika”, wł., od • 18 1 
g. 15.15, 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa” „Gwiaa 
da szeryfa”, USA, od 12 lat, 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. „Atlan­
tic”, „Pociąg na tyły”, radiz., 
Od 12 1., g. 16, 18, 20. „Gopla­
na”, „Zabawna buzia”, USA, 
Cd 16 1., g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 
20. „Fala”, „Ko-miezny świat Ha 
rolda Lloyda”, USA, c-d 12 1., 
g. 16, 18,’ 20. „Neptun”, „Czas 
rozłąki”, radź., od 16 1., godz. 
18, 20. „Marynarz”, „Szczęście
w teczce”, jug,-, od 14 lat — 
g. 17, 19. „Promień”, „Byłem

14 1., g. 16, 18, 20. „Klubowe”, 
„Dowcipniś”, fr„ od 18 1., g. 
18, 20.15. „Mewa” — nieczynne, 
„Iskra”, „Historia żółtej ci­
żemki”, poi., od 7 1., g. 18, 20.

PRUSZCZ „Krakus”, „Roccn 
1 jego bracia”, wł., od 18 lat, 
g. 17, 20.
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RADIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dnia 27 lutego 1964 r.

CZWARTEK
16.05 10 minut wspomnień,

16.15 „Cudze chwalicie”, 16.39 
„73 — znaczy pozdrawiam”,
17.09 Z melodią i pio-sen-ką 
przez świat, 17.30 Przegląd ak­
tualności Wybrzeża, 18.15 Mu­
zyka, 18.25 Rozmawiamy o na­
szych sprawach.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 Po-lska m u zyk a ludowa 
w opracowaniu artystycz., 12.45 
Grają zespoły rozrywkowe, 
13.25 Regionalna kronika kultu­
ralna, 13.45 , .Kalejdoskop me­
lodii i piosenek”, 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”, 15.00 Melodie 
weneckie, 15.10 „Z dziejów mu­
zyki chóralnej”, 15.30 Dla dzie­
ci „Śpiewamy piosenki i ba­
wimy się przy muzyce”, 18.50 
Uniwersytet radiowy, 19.30 Z 
cyklu: „Poszukiwania i Fety­
sze”, 2-0.00 Muzyka Polski Lu 
d-owej, 20.30 Koncert estrado­
wy, 21.4-0 Muzyka taneczna, 
22.10 Teatr Poezji „Elza czy 
czas Róży?”, słuchowisko poe­
tyckie, 22.40 Muizyka, 23.07 Me 
lodie taneczne.

vvanych różnymi światopo­
glądami jakie reprezentuje 
często dom i szkoła. Nau­
czyciel ma pełną satysfak­
cję gdy uda mu się pomóc 
dziecku w jego trudnoś­
ciach, wskazać dalszą drogę 
i miejsce w społeczeństwie. 
Wie wtedy, że nie zmarno­
wał swego życia poświęcone 
go zawodowi, który kocha”.
1 pracy z dziećmi, o mło 
J dzieży, którą można za 
interesować ciekawymi zaję 
ciami, nauczyć szanować do 
bro społeczne opowiadała 

Zofia Seidel przewodni­
cząca Komitetu Blokowego 
w nowym osiedlu mieszka­
niowym w Tczewie. Pani 
Seidel jest emerytką, lecz 
ani przez chwilę po przej­
ściu na emeryturę nie zre­
zygnowała z pracy społecz­
nej, a zorganizowany z jej 
inicjatywy dziecięcy samo­
rząd podwórkowy cieszy się 

j w Tczewie świetną opinią.

j Sprawy wychowania dzie 
ci zwłaszcza pomoc matkom 

I samotnym znaduje się w 
' centrum uwagi aktywistek 
LK w Zarządzie Portu Gdy 
nia. Mgr Aleksandra Nieć, 
która była pierwszą kobietą 
wybraną do samorządu ro­
botniczego wiele może po­
wiedzieć na temat codzien­
nych problemów kobiet 
pracujących jako dźwigowe,

50 kobiet. Kobiety lekarki i 
naukowcy w gdańskiej AM 
chętnie podejmują wszelkie

mm

TELEWIZJĄ,
na dzień 27 lutego 1964 r.

CZWARTEK

16.0-0 TV Kurs Rolniczy. 16.45 
„Na półkach księgarskich”. 
17.00 Dziennik. 17.05 „Piękna 
nasza Polska cała”, program 
dla dzieci. 17.35 PKF. 17.45 „Pro 
ponujemy”, program public. 
18.10 „Spotkania z przyrodą”, 
program filmowy. 18.4-Ó Mło­
dzieżowy Klub TV „Proton”. 
19.20 „Wędrówki po Islandii”, 
film krótkometraż. 19.50 Do­
branoc. 20.00 Dziennik. 2Ó.20 
„Pantofelki z krokodyla”, wi­
dowisko Bronisława Crnoevi- 
ca. 21.20 Mistrzostwa świata w 
jeździe figurowej na lodzie — 
jazda mężczyzn (sprawozdanie 
z Do-rtmundu).

Pani Bolesława Kaleta jest 
ślusarzem w dziale maszyno 
wym Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej. Pracuje na medal, jest 
też aktywną działaczką społecz 
ną.

operatorki sprzętu przeła­
dunkowego — składowe itp.
Początki działalności koła 
LK w Zarządzie Portu Gdy 
nia nie były łatwe, dziś pra 
cownice przedsiębiorstwa 
mają zaufanie do swojej or 
ganizacji wierzą, że zawsze 
w każdej sytuacji mogą zna 
leźć tam pomocną dłoń.

Przedstawicielka zawodu 
„mówiącego nie słowem” 
artystka malarka, adiunkt 
Katedry Architektury przy 
Politechnice Gdańskiej, p. 
Anna Fiszer mimo nawału 
pracy twórczej i pedago­
gicznej wygospodarowuje 
czas dla zespołów projek­
tanckich robotniczych I 
chłopskich organizowanych 
przez Instytut Wzornictwa 
Przemysłowego. Ostatnio

P. Anna Fiszer, artysta - ma 
Jarz, adiunkt katedry Architek 
tury Politechniki Gdańskiej. 
Specjalność — tkanina dekora­
cyjna drukowana za pomocą 
starych technik.

Fot. Wł. Nieżywiński 

prace społeczne a zwłaszcza 
praee, które mogą pomóc 
innym kobietom w Akade­
mii podwyższyć kwalifika­
cje zawodowe.

— 22 telewizory na 100 
gospodarstw, nagrody zdoby 
te w konkursach hodowli 
drobiu, coraz ładniejsze o- 
gródki kwiatowe i warzyw­
ne, wzorcowe na cały po­
wiat przedszkole, sukces zor 
gąnizowanej szkoły matek 
— to tylko cząstka efek­
tów pracy kobiet z Ko­
ła Gospodyń Wiejskich w 
Suchaczu. Koło ma czym 
się pochwalić, a jego długo 
letnia przewodnicząca p. 
Stefania Chamczyk mogła­
by godzinami opowiadać o 
wszystkim dobrym i złym. 
O prawdziwych blaskach i 
jeszcze często przeszkadza­
jących cieniach w pracy 
społecznej na wsi. I nie tyl 
ko ona — wszystkie uczest­
niczki wczorajszego spotka 
nia w Staromiejskim Ratu 
szu mogły by długo opowia­
dać o swojej dotychczaso­
wej i bieżącej pracy zawo 
dowej i społecznej. Każda 
z nich ma spory wkład w 
tworzenie nowego ładu swo 
jej ojczyzny ludowej, w pod 
noszeniu kultury życia na 
cu dzień, dla dobra wszyst 
kich kobiet i dla dobra n 
stępnych pokoleń.

(Jar.)

IMie fęriv drop

Na dr-zwiach sklepu spożyw­
czego p-rzy ul. Kartuskiej 13-5 
widniała wywieszka, z której 
wyraźnie wynikało, że lo-kał 
ten czynny jest do godziny 18.

Obecnie na wymienionym I”—^ kfientoT wydało % wgc dziw
kursie, na 54 słuchaczy jest I I ne’ że iuż 0 godzinie 17.30 per-

' sonel odmawiał otwarcia zamk-
niętych drzwi. Wprawdzie we­
wnątrz było parę o-sób, któ­
rych załatwienia mogło parę 
minut potrwać, ale... czy to w ’ 
porządku? Na szczęście, znaj­
dujący się w pobliżu (p-rzy ul. 
Malczewskiego 61) sklep tej 
samej branży czynny również 
do godziny 18, załatwiał wszyst 
kich bez jakichkolwiek uwag.

Z pewnością jest to drobiazg, 
ale drobiazg utrudniający 
nam życie i nie najlepiej 

Niedawno pisaliśmy Z UZ- Świadczący o personelu niego- 
naniem o otwarciu we wsi Iścłnneg0 sklePu-
kwidzyńskiej Korzeniewiel ___ a___ ar‘
przez PUPiK „Ruch” nowo- !

można nie tylko “pr«£s!W odpowiedzi ni krytykę
codzienną prasę, pograć w\ _ . ■ . . ,
bilard, lecz i wysłuchać kon | twierdziliśmy n bm.’V^w^

ku ze stałym zamknięciem d-ro 
gerii p-rzy ul. Siąs-kiej w Gdy­
ni.

Jak nam obecnie wyjaśnia 
dyrekcja MHD, drogeria przy 
ul. Śląskiej 51 została tam 
przeniesiona z poprzedniego, 
Innego lokalu, dlatego też w 
nowym pomieszczeniu dyrekcja 
zarządziła okresowy remanent, 
który trwał od 10 do 17 stycz­
nia. Jednakże w czasie rema­
nentu kierownik złamał nogą 
'czyżby tu winne były n-ie-

certu muzyki mechanicznej, 
bądź obejrzeć program te­
lewizyjny. Takich placówek 
„Ruchu” xo woj. gdańskim, 
nie wyłączając trójmiasta 
przybywa coraz więcej.
„Ruch” rozszerza swą dzia­
łalność, włączając również 
do współdziałania komitety 
blokowe.

Inicjatywa godna uwagi....... . ...
lecz ro wypadku komitetu j sprzątnięte ze śniegu ulice, o 
blokowego nr 25 w Gdań- -tak bełfskj:
*kl, . rholrr,-,» ? 3 1 PrZebyT-Va’na zwolnieniu lekarskim do 10 

lutego. Nie można więc było 
sklepu otworzyć, gdyż jest tam 
tylko jednoosobowa obsada.

sku - Chełmie idąca nie­
właściwym torem. „Ruch” 
bowiem wspólnie z tymże 
komitetem bez porozumie­
nia się z Prezydium DRN 
zabiegają o urządzenie klu­
bu w lokalu filii miejskiej 
biblioteki. wbrew oczywiś­
cie intencjom i potrzebom 
mieszkańców.

Biblioteka w Chełmie na 
leży do placówek b. dobrze 
pracujących. Codziennie 
przewija się przez nią od 
150 do 200 osób. Młodzież 
szkolna czyta obowiązującą 
lekturę, w lokalu biblioteki 
gromadzą się dzieci na róż 
nych imnrezach i pogadan­
kach. W bibliotece ognisku 
je się życie kulturalno-oś- 
wiatowe całego przedmieś­
cia. Organizowane tu od­
czyty, spektakle kukiełko­
we, „zgaduj - zgadule” in­
teresują dorosłych i mło­
dzież.

Kluby „Ruchu” — ow­
szem, ale na pewno nie 
kosztem likwidowania pla- 
cówek bibliotecznych, które 
już mają za sobą poważne 
osiągnięcia w upowszechnia 
niu kultury.

(jota)

Z O Ci W

Za włamanie do
„lotosu*

Z kroniki 
wsrpaifk#^

Autobus „San” o nr BL 0333 
prowadzony przez Benedykta 
M. — najechał na ul. Jedności 
Robotniczej w Gdańsku, na tył 
furgonu marki „Zuk” nr GO 
0080. Obydwa pojazdy zostały 
uszkodzone.

* * *

Na skrzyżowaniu ulic Wita 
Stwosza i Kaprów w Oliwie, 
samochód „Warszawa” nr GK 
0008 prowadzony przez Floriana 
K. wymusił pierwszeństwo prze 
iazdu przed tramwajem linii 
„15” prowadzonym przez mo­
torniczego Eugeniusza N. Zde­
rzenie wynikłe z łamania prze 
pisów drogowych spowodowało 
uszkodzenie pojazdów na ok. 7 
tys. zł.

B ub. miesiąca o godz. 2 
w nocy Komenda Dzielnico 
wa MO we Wrzeszczu zosta 
ła zaalarmowana wiadomc-ś 
cię, że dokonano włamania 
do lokalu restauracji „Lo­
tos” przy ul. Wajdeloty. 
Po przybyciu na miejsce 

! stwierdzono, że włamywa­
cze dostali się do lokalu 
przez nie domknięty otwór 
do zsypu węgla.

Złodzieje zabrali z maga­
zynu i bufetu najdroższe 
wódki, wina i koniaki oraz 
owoce cytrusowe. Wartość 
wyniesionych rzeczy określa 
n0 na ponad 4 tysiące zło­
tych. Na miejscu kradzieży 
złodzieje nie pozostawili żad 
nych śladów ani odcisków 
palców. Szybko jednak 
schwytano przestępców.

Okazali się nimi dwaj 
młodzi ludzie — 17-letni 
Sławomir Lis, który zbiegł 
z domu poprawczego oraz 
20-letni Henryk Lenart, 
zamieszkały w Sopocie przy 
ul. Kraszewskiego 1 m. 17.

Sąd Powiatowy dla m. 
Gdańska skazał Lenarta na 
3 lata więzienia i zapłace­
nie 2 tys. z’ grzywny (nie­
zależnie od 1.000 zł opłat 
sądowych i zwrotu wartoś­
ci ukradzionych rzeczy). 
Ponadto na okres 3 lat po2 
bawił go obywatelskich 
praw honorowych.

Sprawę Lisa skierowano 
do Sądu dla Nieletnich.

a. i
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